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Dekret Rządu RP 


o ustanowieniu dnia 12 października 


Dniem Wojska Polskiego 


„Odrodzone Wojsko Polskie słu- 
ży dzisiaj nie klasom wyzyskiwaczy, 
ale ludowi pracującemu i dlatego 
nową kadrę oficerską Odrodzonego 
Wojska zaliczamy do sił przodują- 
cych w Polsce Ludowej. 

Oficerowie Ludowego Wojska 
uczą setki tysięcy żołnierzy wier- 
ności dla Ludowej Ojczyzny, uczą 
jak jej bronić, jak jej służyć” 

Bolesław Bierut 


(Z przemówienia na promocji 
w Szkole Oficerskiej). 


Klęski francuskich imperialistów 


w Viećnarmie 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
noszą, że klęską oddziałów francu- 
skiego korpusu ćkspedycyjnego, któ 
re, Wycofując się z Caobang, straci- 
ły co najmniej trzy tysiące zabitych, 
postawiła sprawę Indochin w cen- 
"> zainteresowania opinii publicz- 
ne, 

Prasa podaje, że największe stra- 
ty poniosły oddziały Legii Cudzo- 
ziemskiej. Zaledwie paręset osób zdo 
łało wycofać się do Thakta na odleg 
tość 45 km od Qaobang. Oficjalny 
komunikat stwierdza, że oddziały 
vietmamskiej Armii Ludowej rozpo- 
rządzaty doskonałym nowoczesnym 
zew i wzorową służbą łączno- 


R use 


Ostatnie wypadki w  Imdochinach 
uwydatniły szczególnie jaskrawo fakt 
coraz silniejszej ingerencji amery- 


W dniu dzisiejszym (12-X-1950 r.) o 


kańskiej'w tym kraju, Do Saigonu 
przybył szef amerykańskiej misji 
wojskowej gen. Brink. 


4-19 = 


„Humanite" domaga się natych- 
miastowego zakończenia wojny w 
Vietnamie i wycofania korpusu eks- 
pedycyjnego. Dziennik podkreśla, że 
wojna ta jest nie tylko wojną zbrod 
niczą, lecz i z góry przegraną. Nie 
można bowiem zwyciężyć narodu wal 
czącego o wolność i niepodległość. 


Wszystkie dzienniki reakcyjne pod 
kreślają poważny charakter klęski 
wojskowej w Indochinach, domagają 
się interwencji Stanów Zjednoczo- 
nych i wyrażają zadowolenie z powo 
du przyjazdu do Saigonu szefa ame- 
kj yrick misji wojskowej genera- 
ła Brinka. 


godz. 19, 


w sali Filharmonii Łódzkiej, przy ul. Naruto- 


wicza 
Uroczysta 


20, odbędzie się 


Akademia 


z okazji 


Dnia Wojska Polskiego 


Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
Komenda Garnizonu Wojska Polskiego w *odzi 


Na podstawie art. 4 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. 6 ustroju i zakresie dzia- 
tania najwyższych organów Rze- 
czypospolitej Polskiej i ustawy z 
dnia 21 lipca 1950 r. o upoważnie 
niu Rządu do wydawania dekre- 
tów z mocą ustawy (Dz. U. R. P. 
Nr. 28, poz. 271) — Rada Mini- 
strów postanawia, a Rada Pań- 
stwa zatwierdza, co następuje: 

celem zamanifestowania ścisłe 
go związku narodu polskiego z 
jego siłami zbrojnymi, które sto- 
ją na straży niepodległości Rze- 
czypospolitej Polskiej i ustroju 
demokracji ludowej, 

celem zadokumentowania zna- 
czenia sił zbrojnych dia zabez= 
pieczenia pokojowej 1, twórczej. 
pracy narodu pólskiego nad roz- 
kwitem Kraju i budową Polski 
Socjalistycznej, 

w uznanin dis bohaterstwa Lu 
dowego Wojska Polskiego, które 
na szlaku bitewnym od Lenino 
poprzez Warszawę aż do Berlina 


zwycięsko walczyło z najeźdźcą 
hitlerowskim u boku sławnej Ar 
mii Radzieckiej i przyczyniło się 
do wyzwolenia ojczyzny i jej o- 
drodzenia, 

dla uświęcenia braterstwa broni 
i wieczystej przyjaźni pomiędzy 
siłami zbrojnymi Rzeczypospoli- 
tej Polskiej a bohaterską Armią 
Radziecką, ostoją pokoju i socja- 
lizmu, 

dla upamiętnienia bitwy pod 
Lenino, w której powstające Lu 
dowe Wojsko Polskie w dniu 12 


października 1943 roku, torująe 
sobie drogę do kraju, odniosło 
zwycięstwo w pierwszej bitwie 


nad najeźdźcą faszystowskim, 
stanowi się: 
art, 1. . Dzień. 12 „października 
jest Dniem Wojska Polskiego. 
art. 2. Wykonanie dekretu po- 
rucza się Prezesowi Rady Mini- 
strów i wszystkim ministrom. 
art, 3, Dekret wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia, 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) Bolesław Bierut 


Prezes Rady Ministrów 


Szeregowcy i marynarze, pod- 
oficerowie i oficerowie, gene- 
rałowie i admirałowie! 


Wojsko Polskie wraz z całym 
narodem obchodzi dziś po raz 
pierwszy — Dzień Wojska Pol- 
skiego. 

Obchodzimy dzień ten w siód- 
mą rocznicę bitwy pod Lenino, 
w której wspólnie przelana krew 
seementowała nierozerwalne bra 
terstwo broni i braterstwo idei 
Wojska Polskiego z Armią Ra- 
dziecką. 

Sławna i pełna chwały jest dro 
ga bojowa Ludowego Wojska 
Polskiego. Zbudowane przez naj- 
lepszych synów klasy robotni- 
czej, rozwijało się i krzepło Woj- 
sko Polskie, jako wojsko robotni 
czo „ chłopskie, jako wojsko na- 
rodu polskiego, dzięki brater- 
skiej pomocy Związku Radziec- 
kiego i osobiście Generalissimusa 
Stalina. 

Walcząc u boku potężnej Ar- 
mii Kraju Socjalizmu, Wojsko 
Polskie brało udział w wyzwala- 
niu naszej ziemi ojczystej, w. wy* 
tyczaniu nowych,  sprawiedli- 
wych granie ojczyzny, w ostatecz 
nym rozgromieniu imperializmu 
hitlerowskiego. 
Warszawą, na Bugu i Wiśle, pod 


Kołobrzegiem ił Gdańskiem, na 


Wale Pomorskim, na Odrze i Ny- 
sie, pod Dreznem i pod Berli- 
nem wsławił się żołnierz polski 
ofiarną i zwycięską walką © 
wolność ojczem». © Polskę Lu- 
dowa. 


Pod Lenino i 


(-) Józef Cyrankiewicz 


„Rozkazuję... 


..pogłebiać pracę polityczną 
i wyszkolenie bojowe, umacniać 
świadomą dyscyplinę wojska i jego 
nierozerwalny związek z ludem pra- 
cujqącym, gospodarzem naszej Wyz- 


wolonej -ojczyzny”. 


Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski 


(Z rozkazu 1-Majowego). 


Rozkaz Nr. G2|]MON 


Site niezwalczoną dawała żoł- 
nierzowi polskiemu świadomość 
celów, o które walczył w służbie 
ludu pracującego. Site niezwal- 
czoną dawało mu braterstwo bro 
ni z niezwyciężoną Armią Ra- 
dziecką — Armią Wyzwolenia 
Narodów. Siłę niezwalczoną da- 
wała Wojsku Polskiemu wywo- 
dząca się z ludu kadra oficerska, 
nierozerwalnie związana z ma- 
sami pracującymi Polski. 


Dzień Wojska Polskiego wyra* 
ża najlepsze tradycje ludowych 
sił zbrojnych, walczących u boku 
Armii Radzieckiej przeciwko na- 
jeźdźcom hitlerowskim, tradycje 
walk bohaterskich partyzantów 
Gwardii Ludowej i Armii Ludo- 
wej oraz sławnych bitew Pierw- 
szej i Drugiej Armii Wojska Pol- 
skiego. Dzień Wojska Polskiego 
jest symbolem czci i pamięci dla 
tych wszystkich, którzy oddali 
życie w ofiarnej walce za Polskę 
Ludową. Dzień Wojska Polskie- 
go wyraża idee, które przyświe- 
cały żołnierzom w walce o Pol- 
skę Ludową, idee  niezłomnej 
wierności sprawie ludu polskie- 
go i wiecznego braterstwa z Ar- 
mią Radziecką. 

Dzień Wojska Polskiego obcho- 
dzimy w sytuacji, kiedy pod wo- 
dzą Wielkiego Stalina naród ra- 
dziecki wznosi wspaniałą bi- 
dowlę komunizmu, wytyczając 
całej ludzkości drogę ku jasnej 
i szczęśliwej puryszłości, 

W oparcia e pomoc Związku: 
Radzieckiego masy. udowe nasze 


go kraju realizują wielki Pian 
6-ietni, budując lepszą przy- 
szłość narodu, wznosząc funda- 
menty socjalizmu w Polsce. Ros- 
ną siły socjalizmu i w innych 
krajach demokracji ludowej, 
rosną na całym Świecie i zwiera- 
ją się wokół Związku Radziec- 
kiego siły mas ludowych walczą” 
cych o pokój. Przeciwko zbrodni- 
czemu najazdowi  imnerialistów 
anglo - amerykańskich na Koreę, 
przeciwko .remilitaryzacjj Nie- 
miec Zachodnich, przeciwko pla- 
nom  rozpętania nowej wojny 
światowej mobilizuje swoje siły 
i wzmaga wadkę potężny front 
pokoju, Siły te, którym przewo- 
dzi gigantyczna potęga Związku 


Radzieckiego, są niezwyciężone Č 


pokrzyżują plany napastników 
imperialistycznych. 

Dzień Wojska Polskiego — jest 
przeglądem naszych sił zbroj- 
nych, które niengięcie stoją na 
straży pokoju, na straży niepo- 
dległości naszej ojczyzny i bu- 
downictwa soojalistycznego. 


Na dzień Święta Ludowego Wojska Polskiego 


Szeregowcy i marynarze, pod- 
oficerowie i oficerowie, gene- 
rałowie' i admirałowie! 


W Dniu Wojska Polskiego po- 
zdrawiam was i życzę dalszych 
osiągnięć w wyszkoleniu bojo- 
wym i wychowaniu politycznym 
w oparciu o doświadczenłą Ar- 
mii Radzieckiej i przodującą sta- 
linowską nauke wojenną. 

Dla uczczenia Dnia Wojska 
Polskiego 


rozkazuję: 
oddać w stolicy naszej ojczyzny 
— Warsząwie '20 salw artyleryj- 
skich w dniu 12 poydnieczika o 
godz, 19.00, 


Niech żyje Wojsko Polskie — 
wierna Straż niepodległości na- 
szej ojczyzny i budownictwa so- 
cjalistycznego! 

Niech żyję nierozerwalne bra- 
terstwo broni Wojska Polskiego 
z Armią Radziecką! 

Niech "żyje Wódz światowego 
frontu pokoju, Przyjaciel narodu 
polskiego — Wielki Stalin! 


Prezydent 


, Rzeczypospolitej Polskiej 
(.) Bolesław Bierut 


Minister Obrony Narodowej 


(-) Konstanty Fiokossowska 


Marszałek Polski 
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= Prokurator żąda kary Śmierci 


dla gestapowskich zbirów z komendy WIN 


-wrogów narodu polskiego-płatnych siugusów podżegaczy wojennych 


WARSZAWA (PAP) — Piąty 
dzień procesu głównej komendy 
WIN przed Rejonowym Sądem Woj 
skowym w Warszawie wypełniły 
przemówienia stron oraz ostatnie 
słowo oskarżonych. 

Prokurator ppłk. Jerzy Tramer w 
swym przemówieniu zanałizował 
przeszłość oskarżonych, którzy sta- 
nowili czwartą z kolei komendę głó 
wną WIN. Oświadczył on, że na ła- 
wie oskarżonych zasiedli ludzie zwią 
zani bezpośredmig z przedwojennym 
aparatem ucisku Klas wyzysktwa- 
czy, których życie przed wojną by- 
ło jednym pasmem działania prze- 
ciwko interesom mas pracujących, 
przeciwko interesom olbrzymiej wię 
kszości narodu polskiego, 

Omawiając okupacyjną przeszłość 
oskarżonych, ppłk. Tramer przed- 
stawił obszernie dzieje zdrady do- 
wództwa Armii Krajowej podczas 
okupacji. Rzecznik oskarżenia cyto 
wał dokumenty z dowodów nrzeczo- 
wych sprawy, a m, in, wydaną w lu 
tym 1942 roku przez dowództwo Ar 
mii Krajowej instrukcję „rozpraco- 
wywania”* organizacji lewicowych. 

O walce z ludem polskim świad- 
czy również instrukcja „Antyk“ graz 
sporządzone przez AK długie listy 
aktywistów PPR, z których jedna, 
znajdująca się w aktach sprawy, za 
wiera 14 nazwisk, a druga — 47 na 
gwisk działaczy lewicowych. Listy 
te — przypomina prokurator — zna 
lazły się w gestapo, powodując are 
sztowania, 

O tym, w jaki sposób listy te „tra 
fiały* do gestapo, mówią inne ma- 
teriały, świadczące o bezpośredniej 
współpracy dowództwa AK z wła” 
dzami niemieckimi, 


OSKARŻENI NIE CHCIELI 
WALCZYĆ Z HITLEROWCAMI 
Walka z oddziałami Armii Ludo: 

wej iPolską Partią Robotniczą miała 
głęboki charakter klasowy — podo- 
bnie jak į stosunek dowództwa Ar- 
mii Krajowej do Związku Radziec: 
kiego i Armii Radzieckiej. 

„Oskarżeni nie chcieli walczyć g 
hitlerowcami — stwierdza prokura 
tor — oskarżeni w nienawiści do 
Związku Radzieckiego, w obronie 
swych ciasn klasowych intere- 
sów, pomaga Niemcom w ich wal- 
ce ze Związkiem Radzieckim. Oskar 
żeni bali się Armii Radzieckiej, bo 
wiedzieli, że niesie ona prawdziwą 
wolność Polsce, bali się, że wyzwo- 
lone masy zażądają rachunku za sta 
re ubrodnię*, - 

Oskarżyciel publiczny cytuje sze- 
reg dokumentów zawartych w ak- 
tach sprawy, dobitnie świadczących 
o wrogim stosunku reakcji polskiej 
do odrodzonego Państwa Polskiego, 
walczącego jeszcze wówczas z hitle 
ryzmem, 

Prokurator podkreśla następnie, 
że oskarżeni nie skorzystali z am- 
nestii, pozostając w podziemiu wal- 
czącym przęciwko Państwu Ludo- 
wemu. Zmieniają się nazwy organi- 
zacji w miejsce AK wchodzi „NIE“, 
w miejsce „NIE“ — „Delegatura, a 
ta z kolei przekształca się w WIN. 
Coraz bardziej stacza się podziemie 
w otwarty bandytyzm, w coraz jaw 
niejszą walkę przeciwko Polsce, 


Taa wk e 


ZACHODNI „DYPLOMACI, 

ZDRAJCA MIKOŁAJCZYK 

I REAKCYJNY KLER — 
WSPÓLNIRAMI ZBRODNIARZY 


Oskarżeni wraz z całą reakcją 
polską” od współpracy z gestapo. 
znaleźli prostą drogę do wysługi 
wanią się anglo „ amerykańskie- 
mu jmperializmowi — stali się 
płatnymi agentami kół wielko - 
kapitalistycznych, dążących do 
nowej wojny. 


WIN przekształca się coraz bar- 
dziej w agenturę obcego wywiadu. 
Aby jak najkorzystniej sprzedać 
wiadomości pochodzące ze szpiegów 
skiej roboty, WIN postanawia wy- 
słać swą delegację za granicę, w któ- 
rej przerzucie pomagają obcy „dyplo 
mac“ — Pashley, York i Vandelen. 

Pod wodzą osk. Cieplińskiego i 
współoskarżonych wykonuje WIN 
zlecenia swoich amerykańskich mo 
codawców. Materiały szpiegowskie 
WIN idą według rozdzielnika do mo 
codawców szpiegów — wyższych 0 
ficerów amerykańskich, Pashley‘ i 
Jessica, idą do kolegi w szniegowsko 
BYYOYJAAI robocie — Mikołajczy= 

a 


Mikołajczykowskie PSL i WIN u- 
zupełniają się, To, czego nie może 
zrobić legalna PSL, robi nielegalna 
organizacja WIN, Nie jest to dziw- 
ne, bowiem mają wspólnych chlebo- 
dawców i wspólne, przez nich zleco- 
ne, zadania. 


Przedstawiając nastepnie współ- 
pracę WIN z reakcyjnym odłamem 
kleru, prokurator stwierdza, że 
WIN kierował swoje materiały szpie 
gowskie ma pośrednictwem księdza 
Zator=Przytockiego do biskupa gdań 
skiego, ks, Wronki, do ks. Piwowar 
czyka =- przedstawiciela krakow- 
skiej kurii metropolitalnej i redak- 
tora „Tygodnika Powszechnego“ o- 
raz do kancelarii kardynała  Hilon- 
da, który udzielał audiencji człon- 
kom kierownictwa WIN, m. im. ös- 
karżonemu Cieplińskiemu. Osk. Cie 
pliński w czasie audiencji zrętero- 
wał kardynałowi program podziem 


nej szpiegowsko = dywersyjnej or- 
ganizacji, uznany przez kardynała 
Hlonda, według słów osk, Ciepliń- 
skiego — „ża odpowiedni", 

Prokurator dokonuje następnie w 
obszernych wywadąch szczegółowej 
Klasyfikacji prawnej zbrodniczych 
czynów poszczególnych oskarżonych 
po czym mówi: 


ZĄ PIENIĄDZE IMPERIALISTÓW 
USA DĄŻYLI DO WOJNY 
„Popatrzmy - wstecz na cały 

przebieg procesu: i spróbujmy od 
powiedzieć na podstawie materia 
łu dowodowego, co to był WIN? 
Na usta ciśnie się odpowiedź, że 
była to organizacją stworzona do 
walki z krajerą zwycięskiego s0- 
cjalizmu, organizacja stworzona 
do wałki z klasą robotniczą i z 
chlopstwem pracującym — orga- 
nizacja, która z rozkazu i za pie- 
niądze amerykańskich imperiali- 
stów dążyłą do nowej wojny, któ 
ra miała przynieść światu nowe 
łzy i nowe ofiary, która miała 
świat zatopić w morzu krwi. 

Nie jest rzeczą przypadku, że 
w czasie przewodu sądowego ko~ 
jarzyły się ze sobą i splatały na- 
zwiska Pashley'a, Jessica, Kema- 
na, Mikołajczyka z nazwiskami o 
skarżonych, Jessie, Pashley, Ee- 
man — to reprezentanci amery- 
kańskiego imperializmu, Mikołaj 
czyk i oskarżeni — to agenci te- 
go imperializmu, Razem przygo- 
towywali oni wojnę, 

Ale istnieje na świecie siła, któ 
ra wojny nie chce. Nie chcą jej 
wszyscy uczciwi ludzie pracy na 
całym świecie — zadokumento- 
wali to setkami milionów podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 
Wielki, potężny obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele 
walczy o pokój i wywalczy 80. 

Dla szpiegów, agentów ame- 
rykańskiego imperializmu — koń 
czy prokurator — dla oskarżo- 
nych Cieplińskiego, Lazarowicza, 
Chmiela, Błażeja, Kawalca, Ku- 
bika, Rzepki i Batorego — żądam 
kary śmierci. Dla oskarżonej 


Czarneckiej — kary dożywotnie- 

go więzienia, dlą oskarżonej Mi- 

chałowskiej — kary długoletnie- 

go więzienia." 

Po przemówieniu prokuratora 
sąd udzielił głosu obronie, 


PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW 
I „OSTATNIĘ SŁOWO" 
OSKARŻONYCH 


Obrońcy starali się przedstawić 0- 
skarżonych, jako ludzi przyzwycza- 
jonych do ślepego wykonywania roz 
kazów. Główną tezą obrony było 
twierdzenie, że znaczną część odpo- 
wiedzialności zą czyny przestępcze 
oskarżonych ponosi t, zw. „rząd lon 
dyński*, który pchnął komendę WIN 
na tory błędnej i zgubnej polityki. 

Sąd udzielił następnie „ostatnie- 
go słowa” oskarżonym, 

Wszyscy oskarżeni wyrazili żal z 
powodu popełnionych przestępstw i 
prosili o łagodny wymiar kary. 
yta ogłoszony będzie w dniu 
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hłopi z Uszczynia 
podejmują zobowiązania dla uczczenia 
Rewolucji Październikowej 


W Uszczynie koło Piotrkowa odby 
ło się zebranie mało i średniorolnych 
chłopów w obecności przedstawicie- 
la Powiatowego Komitetu PZPR, 
tow, Widawskiego oraz zaraża 
cieli Gminnej Rady Narodowej i or- 
ganizacji społecznych, m 

Licznie zebrani chłopi postanowili 
dla uczczenia 88 rocznicy Rewolucji 
Październikowej ukończyć dostawę 


ziemniaków do dnia 16 październita 
br, dostawić zboże w 50 proc, do 
dnia 1 listopada br., wybudować 100- 
metrowy odcinek szosy Zalesice — 
Łęczno do dnia 7 listopada br. wy” 
konać naprawą wszystkich dróg w 
gromadzie do dnia 1 listopada br. 
oraz przeprowadzić naprawę mostu 
w Kolonii Witów, na rzece Strawie, 


- Autochtoni z Warmii i Mazur 


zwiedzają odbudowującą się stolicę 


WARSZAWĄ (PAP) — W dniach 
10i 11 bm. bawiła w Warszawie 322 
osobowa wycieczka chłopów - auto- 
chtonów z woj. olsztyńskiego. Była 
to najliczniejsza z wycieczek chłop- 
skich, jakie od dłuższego już czasu 
urządza Związek Samopomocy Chło 
pskiej do różnych miast kraju, a 
przede wszystkim do stolicy. 

Przęd wyjazdem z Warszawy auto 
chtonów — Warmiaków i Mazurów 
podejmował w hotelu Bristol w i+ 
mieniu prezydium Rządu wicepre- 


ster Rolnictwa i RR — Jan Dąb-Ko 
cjo? £ prezes ZSCh. — Józef Ozga” 
Michalski. 

Przemawiając do uczestników wy 
cieczki wicepremier tow, Chełchow= 
ski szczególnie szeroko omówił po- 
moc i opiekę, jaką Rząd Ludowy or 
tacza ludność autochtoniczną. „Rząd 
Polski Ludowej — powiedział m. in. 
tow. wicepremier — w myśl załór 
żeń marksizmu - leninizmu eniósł 
wszelkie różnice w stosunku do mie 
szkańców różnych regionów. Wszy- 


mier tow. Hilary Chełchowski. Na |scy razem tworzymy wielką rodzi- 
przyjęciu obecny był również mini- | nę narodu polskiego", 


| 


Naród chiński ostrzega agresorów 


i domaga się pokojowego uregulowania kwestii koreańskiej 
Oświadczenie chińskiego MSZ 


PEKIN (PAP). — Jak donosi A- 
gencja Nowych Chin, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Chińskiej Re- 
publiki Ludowej ogłosiło we wtorek 
oświadczenie w sprawie rezolucji w 
kwestii koreańskiej, uchwalonej 7 
października przez Zgromadzenie O- 
gólne Narodów Zjednoczonych w re 
znitacie manewrów Stanów Zjedno- 
czonych, 

Rezolucja ta stwierdza — czyta- 
my w oświadczeniu chińskiego MSZ 
— że Organizacja Narodów Zjedn?- 
czonych winna powziąć „wszelkie 
odpowiednie kroki dla zapewnienia 
warunków stabilizacji w całej Ko- 
rei“. W rzeczywistości rezolucja ta. 


stanowi parawan, który jest obliczo- 
ńy na to, aby pozwolić agresywnym 
wojskom Stanów Zjednoczonych i 
krajów działających w charakterze 
ich wspólników — na okupowania 
całej Korei i rozszerzenie wojny &- 
gresywnej w Korei, 

Uchwalenie tej rezolucji jest cát- 
kowicie bezprawne oraz sprzeczne Z 
wolą całego narodu. koreańskiego 1 
przytłaczającej większości ludzi na 
całym świecie. 

Rząd Stanów Zjednoczonych zamie 
rzą wykorzystać imię ONZ dla na- 
rzucenia ssmowolnej decyzji w waż 
nej kwestii, dotyczącej Azji, a mia- 
nowicje w kwestii koreańskiej bez 


Blok amerykańsko- brytyjski sahotuje 


propozycje zmierzające do faktycznego utrwalenia pokoju 
Min. Wyszyński demaskuje w ONZ obłudne projekty imperialistów 


NOWY JORK (PAP), — W Ko- 
misji Politycznej toczą się w dal- 
szym ciągu obrady nad punktem 
porządku dziennego noszącym nąz- 
wę „wspólne działania na korzyść 
pokoju”. 

Po przemówieniu delegata austra 
lijskiego Spendera, naszpikowanym 
oszczerstwami wobec Związku Ra- 
dzieckiego uabrał głos przewodni- 
czący delegacji radzieckiej minister 
Wyszyński, 

Stwierdził on, że obowiązkiem 
każdego państwa jest przyczynienie 
się do tego, by ocalić ludzkość przed 
potwornościami wojny, 


Koreańskie wojska ludowe 


zadają wielkie straty armii USA 


PEKIN (PAP) — Dowództwo na- | wym kierunku, tracąc jeden czołg i 


czelne koreańskiej Armii Ludowej w 
komunikacie ogłoszonym w Phenjan 
dnia 11 bm, donosi: 

Wojska ludowe kontynuują na 
wszystkich frontach zaciekłe walki 
obronne. Dnia 9 bm. wojska amery- 
kańskie na odcinku na zachód od ie 
son usiłowały, przy poparciu czot- 
gów, dokonać natarcia na północ, jed 
nakże, wskutek przeciwuderzeń wojsk 
ludowych wycofały się w południo- 


więle innego sprzętu. 

Dnia 10 bm. w tymże rejonie woj- 
ska amerykańskie wspierane przez 
lotnictwo i czołgi przedsięwzięły no+ 
we natarcie. Wskutek przeciwndo- 
rzeń wojsk ludowych nieprzyjaciel 
poniósł wielkie straty i został zatrzy 
many. Dnia 9 bm, artyleria przeciw- 
lotnicza Armii Ludowej zestrzeliła w 
rejonie Sariwon jeden pościgowiec 
amerykański, Lotnik został wzięty 
do niewoli. 


bestialstwa amerykańskich agresorów w Korei 


prześcigają barbarzyństwa hitlerowców 


PEKIN (PAP). — W jednej ze 
swych ostatnich audycji rozgłośnia 
Phenjanu stwierdza, że Amerykanie 
ʻi lisynmanowcy po poniesieniu 0l- 
brzymich strat przy zdobywaniu 
Seulu dopuszczają się  niesłycha- 
nych bestialstw w stosunku do lu- 
dności miasta. Mordują oni masowo 
mieszkańców, dokonują grabieży i 
gwałcą kobiety. i 

Ulice stolicy koreańskiej są spla- 
mione krwią spokojnej ludności. 

Przed mikrofonem rozgłośni phe- 
njańskiej Piak Jen Diù, któremu u- 
dało się zbiec z okupowanego Seulu, 


Plenum KG KP Włoch 


obraduje w Rzymie 


RZYM (PAP) — W dniu 10 bm. 
rozpoczęło się w Rzymie plenum KC 
Włoskiej Partii Komunistycznej, Na 
porządku dziennym obrad znajduje 
się sprawa zwołania kongresu parti 
oraz sprawa uroczystości w związku 
z 80-leciem istnienia Komunistycznej 
Partii Włoch. W pierwszym dniu 
obrad przemawiał tekretarz general 
nv partii. Taeliatti, 


opowiedział o bestialstwach agreso- 
rów. W dniu 2 października wieczo- 
rem — oświadczył Piak Jen Diu — 
w dzielnicy Teksandon zjawili się 
dwaj wojskowi amerykańscy i trzej 
lisynmanowcy i aresztowali patriotę 
koreańskiego Li Men Boka i trzech 
członków jego rodziny. Spędzili oni 


przemocą mieszkańców > dzielnicy 
na jeden z placów i zmusili ich do 
przypatrywania się egzekucji. Li 


Men Bok został powieszony na słu- 
pie telegraficznym, a koło niego ka- 
ci powiesili jego 10-letniego syna i 
6-letnią córkę. Następnie dwaj ż0ł- 
nierze amerykańscy  zaprowadzili 
żonę Li Men Boka do jednego z za- 
ułków i tam ją zastrzejili, 

Mieszkanka Seulu „Lim Pak Sen 
będąca w 8 miesiącu ciąży została 
zamordowana za to, że mąż jej ukry 
wał się. 

Piak Jen Diu oświadczył, że na 
wzgórzu Senamdon pod Seulem roz 
strzelano 30 młodych Koreańczy- 
ków. W rejonie Sedajmun agreso- 
rzy zamordowali tysiace Koreańczy 
*ków 


Setki milionów ludzi na całym 
świecie — powiedział Wyszyński — 
domggają się zachowania pokoju. 
Związek Radziecki prowadzi konsek 
weninie od pierwszych dni swego 
istnienia politykę pokojową i co ro- 
ku składa w ONZ propozycje, ma- 
jące na celu utrwalenie * międzyna- 
rodowego pokoju i bezpieczeństwa, 
Ostatnio Związek „Radziecki złożył 
ponownie projekt deklaracji o po* 


koju, 
Walka o pokój — powiedział de- 
legat radziecki — nie jest łatwa. 


trzeba jednak przezwyciężyć wszyst 
kię przeszkody. Automy rezolucji 
siedmiu państw są w błędzie jęśli 
sądzą. że znaleźli sposób usunięcia 
przeszkód piętrzących się na drodze 
do pokoju. 

Twierdzą on:. że to rząd radziecki 
stwarza rzekomo przeszkody na dro 
dze do utrwalenia pokoju. Rozpow 
szechniają w wiadomych celach zmy 
śione pogłoski o rzekomej agresyw- 
nej polityce Związku Radzieckiego. 
Przypominam im jednak oświadcze 
nie, złożone przez Józefa Stalina w 
1946 r, w którym stwierdził, że 
Związek Radziecki nie będzie dążył 
do narzucenia przemocą swego u- 
stroju, ponieważ sprawa jakichkol- 
wiek zmian społecznych i politycz- 
nych jest sprawą wewnętrzną każde 
go narodu, a pomysł eksportu rewo 
lucji jest nonsensem, 

Następnie min. Wyszyński wystą- 
pił przeciw twierdzeniu przedstawi- 
cieli bloku anglosaskiego, jakoby za 
sada jednomyślności uniemożliwia 
ła prace ONZ, zmierzające do utrwa 
lenia pokoju. 

Trudności, na jakie napotyka ONZ 
w swej pracy — powiedział Wyszyń 
ski — powstały nie w wyniku ist- 
nienia zasądy jednomyślności, lecz 
w wyniku tego, że propozycje zmie 


rzające. do utrwalenia pokoju były 
paraliżowane przez blok ame 
rykańsko = brytyjski, usiłujący na- 
rzucić decyzje odpowiadające jego 
własnym interesom i interesom mo 
nopoli amerykańskich. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia min. Wyszyński stwierdził z 
naciskiem, że zasada jednomyślno- 
ści jest fundamentem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Przechodząc do omówienia kon- 
krętnych punktów propozycji ame- 
rykańskiejj Wyszyński oświadczył, 
że delegacja radziecka nie oponuje 
przeciwko punktowi, przewidujące- 
mu zwoływanie specjalnych sesji 
Zgromadzenia, Delegacja radziecka 
nie może jednak zgodzić się z tym, 
by siedmiu członków Rady Bezpie- 
czeństwa mogło zwoływać specjalną 
sesję Zgromadzenia i domaga się, by 
sesje były zwoływane zgodnie z po- 
stanowieniami Karty ONZ, 

Wyszyński wypowiedział się tak- 
żę przeciwko absurdalnemu wnios- 
kowi, by sesja nadzwyczajna była 
zwoływana w przeciągu 24 godzin. 
Delegat radziecki podkreślił, że w 
tych warunkach delegaci nie będą 
mieli czasu, by zapoznać się ze spra 
wami, które będą omawiane na se- 


sji > zaproponował, by termin zwo- 
łania został przedłużony do dwóch 
tygodni. 

Następnie Wyszyński zdemasko= 
wał jako jawnie sprzeczny z Kartą 
punkt projektu rezolucji, przewidu- 
jący, że członkowie ONZ powinni 
zorganizować specjalne oddziały 
wojskowe mogące „być natychmiast 
wykorzystane jako oddziały Naro- 
dów Zjednoczonych w myśl zalece- 
nia Rady Bezpieczeństwa lub Zgro 
madzenia Ogólnego“. 

Propozycja ta — powiedział Wy- 
szyński — ma na celu pozbawienie 
Rady Bezpieczeństwa jej zasadni- 
czych uprawnień, W myśl postano- 
wień Karty ONZ Rada Bezpieczeń- 
„stwa ponosi odpowiedzialność za za- 
chowanie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. 

Związek Radziecki — powiedział 
Wyszyński — wypowiąda się prze- 
ciwko utworzeniu sił zbrojnych prze 
widzianych w projekcie rezolucji, 
ponieważ oznaczałoby to wkroczenie 
w zasięg kompetencji, które mależą 
wyłącznie do Rady  Bezpieczeń- 
stwa. 

Po przemówieniu Wyszyńskiego 
posiedzenie Komisji Politycznej z0- 
stało zamkniete. i 


Ze strachu przed drugą Norymberga 


B. minister „rzadu“ Adenauera 


przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zach. 


BERLIN (PAP). — Jak już dono- 
siliśmy , „minister spraw wewnętrz 
nych „rządu* z Bonn Heinemann po- 
dał się do dymisji i dymisja jego 
została przyjęta. 

Fakt, że ten rzecznik interesów 
magnatów przemysłowych Zagłębia 


NRD wykonała 2-letni plan 


w ciągu półtora roku 


BERLIN (PAP). 
Ministerstwo Planowania Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, opra 
cowany w lipcu 1948 roku Z-letni 
plan gospodarczy wykonany został 
we wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej w ciągu półtora roku. 

Dwuletni plan globalnej produkcji 
przemysłowej wykonany został do 1 
sierpnia 1950 roku w 106,8 proc. 
Produkcja przemysłowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej już w lip 
cu roku bież. przekroczyła poziom 
przedwojenny. 

| wyniku realizacji planu 2-let- 
niego w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, praktycznie  hiorąc, 
zlikwidowane _ zostało bezrobocie, 
znacznie podniosła -się stopa życie 


— Jak donosi | wa ludności, a sytuacja gospodarcza 


kvaju uległa wzmocnieniu. Budżet 
państwowy został całkowicie zrówno 
ważony. 


RSE 
Agrokiolotzy polscy 
w Gruzji 


MOSKWA (PAP) — Przebywają- 
ca w Związku Radzieckim delegacja 
agrobiologów polskich zwiedziła Gru 
zję. Podczas pobytu w Republice Gru 
zińskiej uczeni polscy zwiedzili gru- 
zińskie plantacje herbaty. Uczeni u- 
dali się również do miasta Gori, zwie 
dzając dom, w którym urodził się | 
spędził lata dziecinne Józef Stalin, 


Ruhry wystąpił obecnie przeciwko 
zbyt jawnie uprawianej przez Adə- 
nauera polityce militaryzacji i faszy 
zacji Niemiec Zachodnich, odzwier- 
ciedla nastroje tych kierowniczych 
kół w Niemczech Zachodnich, któve 
zdają sobie sprawę, że awanturnicza 
i terrorystyczna polityka Adenauera 
prowadzi do katastrofy i nieuchron- 
nej odpowiedzialności. „Heinemann 
— pisała „Berliner Zeitung am A: 
bend“ — chce odejść od Adenauera 
ze strachu przed drugą Norymber- 
Eg- 

Jest rzeczą charakterystyezną, 
że konferencja kościoła ewangelickie 
go w Niemczech, którą odbyła się w 
Essen z udziałem Heinemanna, bę- 
dącego przewodniczącym synodu ko- 
ścioła ewangelickiego w Niemczech, 
uchwaliła rezolucję, wypowiada jącą 
się przeciwko remilitaryzacji Nie- 


miec Zachodnich. 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi: głowa kościoła ewangelic- 
kiego w Hesji pastor Niemoeller 
złożył oświadczenie, w którym wy- 
powiedział się zdecydowanie prze- 
ciwko polityce Adenauera, zmierza 
jącej do remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich. 


azjatyc- 


udziału głównych krajów 
Krok 


kich. Tego nie można robić. 
taki skazany jest na fiasko. 

Naród chiński zdecydowanie opo- 
nuje przeciwko bezprawnej „rezolu- 
cji“ o rozszerzeniu wojny agresyw- 
nej przeciwko Korei. » 

Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej niejednokrotnie 
oświadczał, iź kwestia koreańska mo 
że i powinna być rozwiązana w dra 
dze pokojowej. P 

Propozycja w sprawie pokojo- 

wego uregulowania kwestii kore- 
ańskiej, zgłoszona przez Związek 
Radziecki i cztery inne państwa 
— jest jedynie rozsądną i spra- 
wiedliwą propozycją, z której po: 
mocą można w drodze pokojowej 
rozwiązać kwestię koreańską 
oraz zagwarantować  miepodle- 
głość, zjednoczenie i demokraty- 
zacją Korei. 

Naród chiński w całej pełni popie- 
ra propozycję Związku Radzieckiego 
i oświadcza, że propozycja ta jest 
jedynym praktycznym sposobem po 
kojowego uregulowania kwestii ko- 
renńskiej. À 

W chwili obecnej, gdy Ameryka- 
nie usiłują przy pomocy znacznych 
sił przekroczyć 38 równoleżnik, na- 
ród chiński nie może pozostać obo- 
jętny w związku z sytuacją, która 
powstała w wyniku wtargnięcia Sta 
nów Zjednoczonych i ich wspólni- 
ków do Korei, w związku z groźbą 
rozszerzenia się wojny. 

Premier Czou En-lai oświadczył: 
„Naród chiński gorąco miłuje pokój, 
ale gwoli obrony pokoju nigdy unte 
będzie się obawiał udzielić odprawy 
agresorowi", 

Naród chiński zdecydowanie stoi 
na stanowisku, że agresorzy powin- 
ni odpowiadać za wszystkie następ- 
stwa, wypływające z ich zaciekłych 
prób rozszerzenia agresji. 


-Chiny Ludowe 


zawierają układ handlowy 
z NRD 


PEKIN (PAP). — W wyniku 
rokowań, jakie odbywały się w 
Pekinie w atmosferze wzajemne 
go zrozumienia między przedsta- 
wicielami ministra Handlu Chiń 
skiej Republiki Ludowej a dele- 
gacją rządu Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej w dniu 10 
października podpisane zostało 
porozumienie handlowe na rok 
1951, 

W myśl tego porozumienia Chi 
ny będą eksportowały do Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej pewne surowce w zamian za 
wyroby i urządzenia przemysłor 


we. 


że sportu 
Spotkanie pięściarskie 
Polska li - Finlandia 8:4 


W Lublinie odbyło się w środę 
wieczorem spotkanie  pięściarskie 
między reprezentacją Flałandii i IJ 
reprezentacją Polski, Z powodu kon 
tuzji dwóch zawodników fińskich 
mecz odbył się w'sześciu wagach 
(bez muszej i piórkowej). Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Pola- 
ków 8:4 

Poszczególne wyniki walk: 

w wadze koguciej Kubowicz prze 
grał z Pirynenem; w lekkiej Kudła- 
cik pokonał nieznacznie Hildena; 
w półśredniej Musiał pokonał Laine; 
w średniej Kolczyński wygrał wy- 
soko z Anderssonem; w półciężkiej 
Grzelak wypunktował Lindholma; 
w. ciężkiej Gościański przegrał przez 
t: k, o. z Koski w I rundzie, 

Sędziował w ringu Łaukedrey; 
punktowali: Lehtosaari (Finlandia), 
Kubiak i Kupferstein (Polska). Wi- 
idzów — komplet 3.500 osób. 
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Gen. bryg. Piotr Jaroszewicz 


ony Narodowej 


Żołnierze I Dywizji ruszają do szturmu na wroga pod Lenino, 


1 października 1943 roku na 
ziemiach bratniej Białorusi 
Radzieckiej żołnierze Dywizji Ko- 
ściuszkowskiej stoczyli pierwszą 
zwycięską bitwę z hordami faszy- 
na- 
jeźdźców "hitlerowskich, Rozpoczął 
się pod białoruską wsią Lenino naj- 
wspanialszy i nieznany dotychczas 
w dziejach Wojska Polskiego zwy* 
cieski szlak bojowy ludowego żoł- 
nierza, 

U boku Armii Radzieckiej, przy 
jej pomocy, za jej przykładem, w 
nierozerwalnym braterstwie broni, | 
szedł odtąd żołnierz polski cod zwy- || 
cięstwa do zwycięstwa poprzez Bia- 
łoruś, Ukrainę, Bug, Lublin, War- 
szawę, Wał Pomorski, Kołobrzeg, | 
Odrę i Nysę do Berlina, Łaby i 
Drema, wnosząc zaszczytny, histo- 
ryczny wkład naszego narodu w 
wojnę wyzwoleńczą © ostateczne 
rozyromienie dziczy faszystowskiej, 
o Nową, Socjalistyczną Ojczyznę, 


bojowa, zwarta moralnie 4 ideolo- 
gieznie, 

Jeśli pod Lenino już nowy, na- 
prawdę ludowy żołnierz, świadomie 
bił się z faszyzmem o Polskę spra- 
wiedliwości społecznej — stało się 
to dlatego, że w oparciu © ideolo- 
giczny wysiłek komunistów polskich 
— organizatorów i wychowawców 
I Dywizji jak tow. tow. Hilary Minc, 
Roman Zambrowski, Wanda Wasi- 
lewska, Edward Ochab, Stanisław 
Radkiewicz i wielu, wielu innych, 
w oparciu o pomoc radzieckich lu- 
dzi — wybitnych oficerów i gene- 
rałów założono w I Dywizji nowe 
podwaliny moralno „ polityczne, 
zrealizowano jedność moralno - po- 
lityczna żołnierza i oficera, podnie- 
siono wolnego żołnierza do godności 
pełnoprawnego człowieka i obywa- 
tela, a dyscyplinę wojskową oparto 
na głębokiej świadomości politycz- 
nej i obywatelskiej, 

Ze słuszną dumą mówią dziś w 


Oznacza  nierozerwalny sojusz i 
braterstwo Ludowego Wojska Pol- 
skiego z Armią Radziecką, umoo- 
nienie 4 pogłębienie przyjażni mię- 
dzy Polską a Związkiem Radziec- 
kim, która stanowi źródło i opokę 
naszej niepodległości i budownictwa 
socjalistycznego. 

Oznacza istotną, prawdziwą ludo- 
wość naszego Wojska, które jest 
krwią z krwi i kością z kości, uko- 
chanym i wiernym dzieckiem całe- 
go naszego narodu, Stoi ono wier- 
nie na straży socjalistycznego bu- 
downictwa i pokojn, dźwignięte i 
odrodzone przez Klasę robotniczą, 
przez jej rewolucyjną Partię, przez 
najwierniejszych, najlepszych sy- 
nów narodu — ' komunistów pol- 
skich — którzy w pierwszej Dywizji 
Kościuszkowskiej w ZSRR i w sze- 
regach Gwardii Ludowej pod oku- 
pacją faszystowską w kraju, ofiar- 
nie ; wytrwale zakładali fundamen- 
ty Ludowego Wojską — Nowej, Lu- 
dowcj Rzeczypospolitej. 

Oznacza zdecydowane, antykapita 
listyczne, antyimperialistyczne obli- 
cze naszego Wojska i naszego żoł- 
nierza, Na wzór i podobieństwo żoł- 


nierzą radzieckiego kocha on wol- 
ność własnego narodu i wszystkich 


innych demokratycznych narodów. 
Jednocześnie głęboko nienawidzi on 
imperializmu, znając dokładnie 
prawdziwe, wilcze i zbójeckie jego 
oblicze. 


* « * 


Dniu Wojska Polskiego doko- 

namy przeglądu naszego do- 
robku na odcinku budownictwa 
rosnących nieustannie sił Ludowego 
Wojska, U boku Armii Radzieckiej, 
głównej ; niezłomnej zapory anty- 
imperialistycznejj wraz z silami 
zbrojnymi krajów demokracji tu- 
dowej, stoi ono czujnie na straży 
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rozkwitem Wojska Polskiego w do- 
bie pokoju. 

Zamanifestujemy naszą serdecz 
ną wdzięczność ludziom radzieckim 
— dzielnym stalinowskim  żołnie- 
rzom, podoficerom, oficerom i gene 
rałom, najlepszym przyjaciołom, bez 
których nie zbudowalibyśmy  zrę- 
bów Odrodzonego Wojska Polskie- 
go. Szkolili oni, prowadzili w bój 
naszych młodych żołnierzy, ucząc 
ich ezęsto przykładem własnego he 
roizmu na polu walki, jak należy 
kochać Ojczyznę i naród — jak głę 
boko szanować i kochać należy 
wszystkie narody, walczące o wol- 
ność, miłujące wolność i pokój i jak 
nienawidzieć wroga imnerialistycz- 
nego. 

Najgorętsza wdzięczność naród 
nasz i nasi żołnierze złożą w Dniu 
Wojska Polskiego Wielkiej WKP(b) 
i GENERALISSIMUSOWI STALI- 
NOWI, najdroższemu nauczycielowi, 
najukochańszemu opiekunowi i naj 
szczerszemu przyjacielowi naszego 
ludu, państwa i wojska. Jego to roz 
kaz bowiem powołał do życia w ma 
ju 1943 roku pierwszą regularną 
jednostkę Ludowego Wojska, 1 Dy- 


wizję Kościuszkowską. 


LJ * k 


drodzone, Ludowe Wojsko nasze 
w Dniu Wojska Polskiego posta 
wi przed sobą dalsze zadania w pra 
cy i walce o umocnienie ideologicz- 
ne i bojowe. 
W oparciu o organizację partyjną 
i ZMP-owską, o przodownictwo to- 
warzyszy partyjnych i ZMP -owców 
będziemy walczyć © wysoki poziom 
ideologiczny naszego żołnierza, © 
głęboką pracę ideologiczno - wycho 
wawczą wśród naszej młodej, ludo 
wej kadry oficerów i podoficerów. 
Będziemy zgłębiali wiedzę marksi- 
stowsko - leninowską i stalinowską 


mość wspaniałej radzieckiej techni 
ki wojennej, broni i sprzętu — naj 
lepszej broni i techniki świata, wy- 
próbowanej zwycięsko na pancer- 
nym grzbiecie faszyzmu. Będziemy 
uczyli naszego młodego Żołnierza 
tak władać bronią, sprzętem i te- 
chniką, wiernie i niezawodnie, jak 
włada nią żołnierz radziecki. 


Str 3 


mas pracujących i władzy ludowej, 
wymierzonym przeciwko wszelkim 
knowaniom  imperialistów i zaku- 
som na naszą wolność i miepodle- 
głość. 

Po raz pierwszy w dziejach naro 
du dzięki zwycięstwu klasy robotni 
czej i jej Partii, na czele Wojska ja- 
ko najwyższy jego zwierzchnik, sta 


ż » - kę wojenną, « nat najlepszy syn polskiej klasy ro 

Bitwa pod Lenino znana jest dziś si, młodzież i | budownictwa fundamentów socja- |"37 -pęzewic A x 
każdemu uron Polski Ludo- Far Hagom Cora 4 biety i |lizmu w Ojczyźnie i pokoju na świe | Bedziemy na każdym kroku zasz B ędziemy wpajali naszemu żoł- botniezej 1 narodu aż wypróbowany 
A zieci, robotnicy 1 chłopi, kobiety z jJczyźnie 1 poxoju na 3 nierzowi najlepsze tradycje |bojownik a wolność 1 sprawiedli- 


wej, każdemu polskiemu dziecku. 
Z dumą obchodziły szerokie masy 
ludu polskiego i Wojsko Polskie 
rokrocznie tę sławną rocznicę = 
wspaniałą jutrzenkę, z której bierze 
swój początek drogie 1 ukochane 
przez cały maród, prawdziwie ludo* 
we, Odrodzone Wojsko Polskie, 
Przedwrześniowe wojsko kapita- 
listyczno - obszarniczej Polski re- 
prezentował wobec mas ludowych 


mężowie stanu — o wiekopomnym 
szlaku zwycięstw od Lenino do Ber- 
lina, o-niegasnącej chwale walki 
żołnierza polskiego m boku Armii 
Radzieckiej; najsilniejszej i najdemo 
kratyczniejszej armil świata, po- 
gromczyni imperializmu niemieckie 
go ł japońskiego, naszej Wyzwol= 
cielki, Matki i Nauczycielki Ludo 
wego Wojską Polskiego. 


cie, zagrożonego przez zbrodnicze 
kliki imperialistycznych podżegączy 
wojennych z USA i ich żołdackich 
najmitów, 

Klasa robotnicza, pracujące chłop 
stwo, nasza inteligencja pracująca, 
cały nasz naród zamanifestuję w 
tym dniu swą miłość 4 zaufanie do 
Ludowego Wojska Polskiego — nie- 
rozerwalną jedność naszego wojska 
z ludem pracującym, 


[my naszemu żołnierzowi, 


czepiać naszemu wojsku doświadcze 
nia bojowe Armii Radzieckiej į na 
Armię Radziecka wskazywać będzie 
jako na 
niezawodny, niedościgniony wzór. 
Na takiej bazie budować będziemy 
świadomą, socjalistyczną, żelazną 
dyscyplinę wojskową i wysoki stan 
moralny naszego wojska. y 
Będziemy pogłębiali więź, łączącą 
Wojsko Polskie z klasą robotniczą i 


zbrojnych walk rewolucyjnych i 
wyzwoleńczych naszego narodu. Bę 
dziemy wychowywali go na wzo- 
rach rewolucyjnych bohaterów na- 
rodowych, jak Tadensz Kościuszko, 
Jarosław Dąbrowski Marian Bu- 
czek, Stefan Kalinowski, Karol 
Świerczewski i wielu innych, Bè- 
dziemy nieustannie pracowali, by 
żołnierze nasi poznali i pokochali 
wielkie i sławne tradycje rewolucyj 
nej wałki zbrojnej klasv robotni- 
czej i narodu — jak znają je i ko- 


wość społeczną, ukochany przez naj 
szersze masy ludu polskiego Ptezy- 
dent Rzeczypospolitej, towarzysz Bo 
lesław Bierut. 

Dumna jest nasza Ojczyzna í na- 
sze Wojsko Ludowe, że na czele Mi 
nisterstwa Obrony Narodowej, jaka 
Naczelny Dowódca Wojska Polskie- 
go stanął Marszałck Konstanty Ro 
kossowski — wybitny uczeń Stali- 
na, syn Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej — wychowanek Armii Ra 
dzieckiej, pogromca hord faszystow 
sko-imperialistycznych, chluba ra- 


3 4 * masami ludowymi, będziemy spo: |cheją żołnierze Armii Radzieckiej. 
śastyzowańny, zaprzedany: byrzówe x W Dniu Wojska Polskiego cały ili , EAR , Będziemy usprawniali zaopatrze dzieckiego i polskiego narodu. 
zii zdemoralizowany i przeżarty spe sobili naszego żołnierza do czynne- | _ AX. , Przed drodz Ludowy: 
d SROMOrALIZ y P żołnierze za- nie naszego wojska, Będziemy wal- NZ odrodzonym, udowym 


przez wywiady imperialistyczne kor 
pus oficerski. Wysługując się rzą- 


p etezo ze szczerą radością i głę 
bokim uznaniem powitał cały 


nasz naród i wszyscy 
manifestują zgodnie gorącą miłość, 


go udziału w wałce klasowej o po- 
stęp i socjalizm w mieście i na wsi, 


czyli o nowy, socjalistyczny stosu- 
nek do mienia wojskowego, o Osz- 


Wojskiem Polskim szeroko zostały 


otwarte perspektywy i wszelkie 


à nasz naród decyzję Rządu, Rady | wierność i wdzięczność Armii Ra- |pegzi ostrzali jego czujność | czędność, ewidencję i porządek — | możliwości zrealizowania zadań o0- 

dzącej klice sanacyjnej, oficerstwo |. OBY ROT 0 ay) A kika SK b kohi niepodlezłóści I soch 

a 7 Państwa i Prezydenta Rzeczypospo- A ło nas z , i Ź i <a | bedziemy zwalczali przejawy mar- |Prony pokoju, niepo łegłości i socja 
przedwrześniowe  poddawało się w 3 dzieckiej. Na zawsze złączy rewolucyjną i bezkompromisowość nałżówsiwć i niegospodarności. Be |fistycznego budownictwa, 


szczuciu przeciwko Klasie robotni- 
czej £ wszystkiemu, co reprezento- 
wało postęp i demokrację. Ze szcze- 
gólną wrogością odnosiło się oficer- 
stwo do ZSRR i awangardy pol- 
skiego proletariatu i mas pracują- 


"cych — komunistów polskich, 


Ze słuszną i głęboko uzasadnioną 
nieufnością i nienawiścią odnosiła 
się klasa robotniczą i masy pracują* 
ce do sanacyjnego oflcerstwa, wi- 
dząc w nim główną ostoję reżimu 
faszystowskiego, przemocy i gwałtu 
nąd własnym narodem. 

Bzary żołnierz przedwrześniowego 
wojska, syn robotnika 4 chłopa nie 
mógł decydować o obliczu wojska. 
Traktowano go bowiem jako ślepe, 
powolnę narzędzie, zahukiwano 1 0- 
szałamiano pruskim 1 austriackim 
drylem, poniżano jego ludzką god- 
ność, zaśmiecono 4 wypaczono świa” 
domość, 


= 


. 


litej © ustanowieniu rocznicy histo- 
rycznej bitwy pod Lenino — Dniem 
Wojską Polskiego, 

Radość i uznanie całego narodu 
wypływa przede wszystkim stąd, że 
bitwa pod Lenino symbolizuje w 
świadomości każdego naszego oby- 
watela najświętsze 1 najdroższe 
prawdy naszej ludowej rzeczywi- 
stości. 


Armią Radziecką braterstwo broni 
w walce z faszyzmem i krzepnąca 
więź ideologiczna na bazie zwy” 
cięskiej nauki marksizmu „ leniniz- 
mu. Jak najlepsza matka pomogła 
nam Armią Radziecka dźwignąć w 
najcięższym okresie wojny i niewoli 
naszego narodu — zręby Ludowego 
Wojska, nadał pomaga mu troskli- 
wie, życzliwie śledzą za rozwojem i 


w walce z wewnętrznym i zewnę- 
trznym wrogiem imperialistycznym. 
Nauczymy naszego żołnierza głębo- 
ko kochać swoją Ojczyznę, Związek 
Radziecki, wszystkie kraje i narody 
wolności i postępu — i tak nienawi 
dzieć przemocy imperialistycznej, 
jak nienawidzi jej żołnierz radziecki. 

Będziemy podnosili poziom wysz- 
kolenia bojowego Wojska,  znajo- 


Ac jaam Szenwalad 


Ballada o Pierwszym Batalionie 


Dolina i mrok między nami i nimi, 


(Fragment) 


I żeby choć głos przed atakiem drgnął komuś?! 


wWstające we mgle linie wzgórzy, 
Zwęglonej gorzelni kościotrup, olbrzymi, 


Jak szkielet okrętu po burzy, 


Wytknąwszy broń idą piechurzy, 
Własnymi ciałami wykazać znikomość 
Tej ciszy, co przyszła po burzy. 
Już niebo za nimi zaczyna różowieć, 


dziemy starali się zbliżyć gospodar- 
kę naszego wojska do gospodarki 
Armii Radzieckiej. 

Pod przewodnictwem klasy robo- 
tniczej i PZPR naród nasz zwycięs 
ko realizuje Plan 6-letni — funda- 
ment nowego ustroja  socjalistycz- 
nego — najlepszy wkład naszego na 
rodu w walkę światowych sił postę 
pu i wolności pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego o socjalistycz 
ny pokój. 

Zgodny wysiłek mas pracujących 
w budownictwie socjalizmu—ogrom 
ne sukcesy w rozwoju ekonomiki, 
podnoszenie się poziomu ideologicz 
nego i politycznego szerokich mas, 
sukcesy w walce z wrogiem klaso- 
wym, rosnąca na gruncie walki kla 
sowej jedność moralno polityczna, 
stanowią trwałą, silną bazę dla roz 
woju Ludowego Wojska Polskiego. 
Po raz pierwszy w historii naszego 
narodu Wojsko uzyskało niezawo- 
dne, silne w sensie moralno - poli- 
tycznym i ekonomicznym zaplecze. 

Po raz pierwszy w historii nasze- 
go narodu została zrealizowana je- 
dność Wojską i Ludu, po raz pierw 


szy stało się ono wiernym, niezłom- 


nym narzędziem obrony interesów 


Tych zadań świadomy jest każ- 
dy nasz żołnierz. podoficer i oficer 
— te zaszczytne i wielkie zadania 
uczynimy treścią Pierwszego Dnia 
Wojska Polskiego. 

* |) 

historycznej bitwie pod Leni- 

no zapoczątkowało się niega- 
snące, wieczne braterstwo broni Żoł 
nierza Polskiego i Armii Radziec- 
kiej. Trwa ono wiernie i płonie co 
raz jaśniejszym, gorętszym ogniem 
w sercu każdego żołnierza Ludowe- 
go Wojska Polskiego. 

W słońcu tego braterstwa, w jego 
wspaniałej atmosferze wychowaw- 
czej przepojonej do głębi nauką i 
teorią marksizmu-leninizmu — wzbo 
gaconej geniuszem Stalina, hartuje 
się ideologicznie i krzepnie bojowo 
nasze Wojsko. 

W  nierozerwalnym  braterstwie 
ideologii i broni z Armią Radziecką, 
w oparciu © pomoc i przykład Ar- 
mii Radzieckiej, Ludowe Wojsko 
Polskie chlubnie wypełni wobec Na 
rodu, Rządu i Partii swój zaszczy- 
tny obowiązek obrony wolności, nie 
podległości i pokoju — przed zama 
chami zdziczałych podżegaczy i gra 
bieżców imperialistycznych. 
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I milczą transzeje, i czasem z oddali, 
Jak duch — koczująca armata wypali. 


akt powstania regularnych pol 

skich jednostek wojskowych 
w ZSRR i Gwardii Ludowej w kra- 
ju, powitały masy pracujące nasze- 
go narodu z uznaniem i radością. 

Miłością i troską otaczały masy 
ludn pracującego swoje wojsko lu- 
dowe na całym szlaku jego rozwoju, 
jego bohaterskiej walki o wyzwole= 
nie, 

Radość polskiego nchodźstwa w 
ZSRR na wieść o decyzji Stalina, 
powołującej Pierwszą Dywizję Ko- 
ściuszkowską, nie miałą granic. Zdą 
żały do niej ze wszystkich stron ty- 
siące ochotników. 

Wielu ludzi garnęło się do szere- 
gów I Dywizji. Wszyscy oni pragnę- 
li walki z faszyzmem, ale różnie wi 
dzieli wyzwoloną Polskę. 

Po 5 miesiącach szkolenia, w bł- 
twie pod Lenino — I Dywizja poka- 
zała sie taka doskonała  lednostka 


I echo ich krokom podaje odpowiedź... 


Przed nimi wyżyna — wtem ogniem w trzy warstwy 
Bluznęły wyloty strzelnicze, 

Szarpnęły skłębienia wybuchów i trzasły 
Przez mózg cekaemy jak bicze, 

I dym tyraliere ze wszystkich stron obwiał, 
Nitkami krwi szyły ten dym igły ognia. 


Na wzgórzu są Niemcy! Na pewno w tej chwili 
Przez szkła wymacują noc mgławą. 

A może, chorągwie zwinąwszy, stchórzyl 
Przed tą, co poprzedza nas, sławął 

Wybadać, co kryją tumanne rozstaje! 
I Pierwszy Batalion z okopów powstaje, 


s 


Wstał dzień, aby ciała poległych pohańbić, 
Lecz spoza nas zerwał się podmuch, 

Gruchnęło pięć setek moździerzy i haubic, 
I dzień skołowaciał i ogłuchł, 

A grają armaty, a dudnią, a walą... 
I znowu podnosi się Pierwszy Batalioni 


To byl ci sami, co żaru odpryski 
Na dłoń brali w hutach Uralu, 

A czoła opalił im wiatr syberyjski. 
A piersi zgorzały od żalu, 

Ich ręce, spękane od prac, nie zawiodły. 
Ich kark dźwigał cedry Śnieżyste i jodły. 


1 kruszy, i łamie, i depcze, ! wall, 
Dopada, szturmuje i bierzel 

W Trigubowej pod jabłoniami zostali A 
Ostatni zabici żołnierze. 

Zostali ochraniać tu strzechy i progi — 
Metr tej. co do kraju prowadzi nas, drogi. 


Front, październik 1943, 


Rok 1945 — Żołnierze polscy 1 radzieccy odpoczywają po walce. 
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entralnym zagadnieniem, 
którym stanęła nasza oddziało- 
wa organizacja partyjna było zada- 


naktywnienia wszystkich 


stoi 


przed 


PE Lana 


najlepszy 


Wrześniewski, który w ubiegłym miesiącu przyjęty został przez 
stra Obrony Naradowej, 


Po ćwiczeniach przyjemnie odpoczywać w świetlicy. 


Podchorąży Jam Pyra 


Sekretarz oddziałowej organizacji partyjne; 


Rola grupy partyjnej w wojsku 


lak wykonujemy 1-Majowy Rozkaz Marszałka Rokossowskiego 


członków. Stale bowiem mamy w pa 
mięci Pierwszomajowy rozkaz Mar- 
szałka Rolcossowskiego, mówiący © 
konieczności pozłębienia nauki mar- 
ksizmu-leninizmu oraz opanowaniu 
stalinowskiej strategii i taktyki wo 
jennej. 

Z doświadczeń nauki w Szkole O- 
ficerskiej przekonałem się, że spraw 
ność bojowa i umiejętność opanowa- 
nia sztuki liniowej zależy od stop- 
nia uświadomienia politycznego żoł 
nierza. I dlatego egzekutywa naszej 
organizacji partyjnej postanowiła po 


święcić najwięcej uwagi sprawie 
vaktywnienia członków. 
Organizacja nasza była nieliczna 


w porównaniu ze stanem liczebnym 
w kompanii. Wobec tego skłanialiś- 
my grupy partyjne do podjęcia żyw: 
szej pracy uświadamiającej wśród 
bezpartyjnych żołnierzy. Na kierow- 
ników grup powołano towarzyszy- 
żofnierzy najbardziej uświadomio- 
nych politycznie i wyszkolonych za- 
wodowo. Tak więc na czele grup 
stanęli tow. tow. Siekaniec, Matu- 


jej | szewski, Nowak i Tyksiński. 


Ż PRE, 


Dowódca plutonu starszy ogniomistrz Bludnik Jan, uczestnik walk od 
Lenino do Berlina rekszuje młodym żołnierzom działo, które na szlaku 
od Lenine zniszczyło 6 czołgów 


nieprzyjacielskich i 8 
jednostki bombardier 


celowniczy 
Miai- 


Egzekutywa nakreśliła grupowym 
konkretne zadania, czyniąc ich odpo 
wiedzialnymi za wykonanie planów. 
Te same polecenia otrzymali z kolei 
członkowie od kierowników grup. 

Muszę przyznać, że dopóki egze- 
kutywa nie dawała członkom kon- 
kretnych zadań partyjnych nie było 
u nas szerszej pracy partyjnej, a 


nawet występowały objawy  rozlu- 
nienia dyscypliny partyjnej Gdy 
jednak zastosowaliśmy nowy styl 


pracy, wprowadzając przy tym kon- 
trolę wykonania podjętych postano- 
wień, rychło zdołaliśmy usunąć wie- 
le niedociagnięć. 


Dla przykładu podam pewien fakt: 
w grupie tow. Siekańca mocno nie- 
domagało wyszkolenie liniowe i po- 
lityczne. Szczególnie niedbały stosu 
nek do nauki wykazywali tow. tow. 
Szuster,  Mikolajczyk i Ziemba. 
Wprawdzie kierownik grupy partyj- 
nej tow. Siekaniec usiłował wpłynać 
na nich, lecz traktował swe wystą- 
pienie jako „koleżeńskie uwagi“. 
Nie potrafił on dotrzeć do źródła 
zła, gdyż nie postawił przed nimi 
sprawy w sposób partyjny. 


Gdy wspomnianych towarzyszy za 
proszono wreszcie na specjalnie zwo 
łane posiedzenia egzekutywy ujaw- 
niono przyczyny zaniedbania w na- 
uce. 


To pomogło. Wezwani towarzysze 
spojrzeli samokrytycznie na swój 
dotychczasowy stosunek do pracy po 
litycznej i zawodowej. Mało tego. 
Pomoc organizacji partyjnej Spowo 
dowaja, że zaczęli w sposób bardziej 
krytyczny przypatrywać się otocze- 
niu. Teraz oni już ze swej „strony 
wskazywali innym na niedociągnię- 
cia. W ten sposób wzrosła aktyw- 
ność grupy, a równolegle z tym 
wzmogła się aktywność całej naszej 
oddziałowej organizacji partyjnej. 

Dziś grupa tow. Siekańca należy 
do przodujących. Zwiększył się jej 
skład liczebny. Jedni towarzysze po 


magają drugim w przyswojeniu 
sobie nauki. 
O tym, jak olbrzymie znaczenie 


ma wyznaczanie zadań partyjnych 
każdemu towarzyszowi i osobista od 
powiedzialność za ich realizację 
niech świadczy przykład przebiegu 
egzaminów w naszej Szkole Oficer- 
skiej, 

Każdy członek Partii — kierownik 
grupy samokształceniowej, obejmu , 
jącej zarówno żołnierzy partyjnych, 
jak i bezpartyjhych. odpowiedzialny 
był przed swoją grupą za wyniki 
pauczania calego- zespołu, /Do-sbyż8 
prawdziwa walka o wyniki NAUCZA: 
nia, podobnie, jak w fabrykach o ja- 
kość produkcji. Dgzekutywa, przed 
którą składał sprawozdanie organi- 
zator natychmiast wyciągała wnio- 
ski w wypadku ujawnienia braków 
i miedociagnięć w nauce. 


System kontroli wykonania zadań 
partyjnych oraz codzienna pomoc ti- 
dzielana oreamzatorom grup przy- 
niosły pomyślne wyniki. Ww „naszej 
kompanii dzieki temu wyrośli nowi 
przodownicy nauki, jak np, tów. tow. 
Piotr Dzierba, Zdzisław Droczyński, 
Zdzisław Kosyrz, Czesław Pudorski 
i inni. 

Bardzo ważnym współczynnikiem 
wpływającym na uaktywnienie człon 
ków, jest regularne odbywanie Ze- 
brań grup. Wprowadziliśmy system 
cotygodniowych zebrań, aw okresie 
rusilenia nauki odbywaliśmy zebraz 
nia nawet dwa razy w tygodniu. 

Wzmożona eruv a z dr 
giej strony wytężona praca or- 
ganizacji partyjnej pomogły nam 
w wykonaniu bojowego ROZK A- 
ZU MARSZAŁKA ROKOSSOW- 
SKIEGO — podnieśliśmy poziom 
polityczny i stan wyszkolenia li- 
niowego naszych Żołnierzy. 


praca 


W drzwiach stanął średniego 
wzrostu żołnierz. Szczupła, nieco 
zapadnięta twarz, Młodzieńczy wą 
sik czyni ją bardziej surową. 

Nic dziwnego. Bogumił Kopeć, 
syn małorolnego chłopa z Lubel- 
szczyzny wymaga od siębie wiele. 
Cechuje go prawdziwie chłopska 
zaciętość, Pomaqała ona jego ro- 
dzicom w 1932 roku szturmować 
pałace potóckich, zamojskich i tar- 
nowskich. dziś zaś ułatwia ich sy- 
nom zdobywanie niedosiężnej dla 
nich dfwniej twierdzy — nauki. 

— Mam zamiłowanie do nauk po- 
litycznych — mówi — podchorąży 
Kopeć. a do Szkoły Oficerskiej 
zgłosiłem sie ochotniczo. Chcę się 
nauczyć skutecznie bronić nasżej 
ziemi przed obcymi | rodzimymi ob 
szarnikami, 

W tych krótkich, lecz jakże wy: 
mownych. słowach, Bogumił Kopeć 
ujawnia cala swoją dojrzałość kla- 
sową. 

Bedac jeszcze na wsi młody Bo” 
qumi? qużo nasłychał się opowia* 
dań ò wojsku w dawnej, sanacyj- 
nej Polsce Chłopcy wiejscy mo- 
gli całymi godzinami opowiadać 
Y bezmyślnym. nqłuniaricym wy: 


a S 


Ludowe Wojsko Polskie — szkoła zdrowia i tężyzny moralnej. 


Jak rośnie nowa kadra olicerska 


NE jego ręku błyszczy zgrabny 

zegarek. To nagroda za uzyska 
nie pierwszej lokaty w wyszkoleniu 
wojskowym. 

Trzykrotnie otrzymywał nagrody 
aż wreszcie dzień 8 stycznia 1949 
roku stał się przełomowym w jego 
życiu. Tego dnia promowano Fran- 
ciszka Woźniaka na oficera. 

Pochodzi z sandomierskiej wioski. 
Długie lata pracował ciężko na roli. 
Wyzwolenie Polski Ludowej wzbu-= 
dziło nowe życie na wsi. Wziął więc 
i on udział w pracach przy Refor- 
mie Rolnej, uczestniczył w przepro 
wadzeniu Referendum 


Znali go okoliczni 
znali towarzysze partyjni. 
w rok potem złożył w Lipinku an- 
kiete do PPR, przyjęto go, jak sta- 
rego towarzysza. Był przecież wraz 
z nimi w najgorętszym. okresie 
utrwalania władzy ludowej, 

Kraj jednak nękały jeszcze zbro- 
dnicze bandy faszystowskie. Impe- 
rialiści anglo-amerykańscy popiera 
li reakcję mikołajczykowska w Pól- 
sce sypiąc hojnie dolarami i złotem 
dla wrogów ludu 


mieszkańcy, 


A kiedy 


Dolar i granat uzupełniafy się na 
wzajem w ślepej nienawiści do lu- 
du. l 


I wtedy 24-letni Franciszek wstą 
pił do wojska, aby wraz z górnika- 
mi Katowic, metalowcami z Ursusa 
i chłopami spod Wrocławia rozpra- 
wić się z  mikołajczykowskimi 
„Chłopakami* — g najemnymż gbi- 
rami i mordercami, < 


A kiedy w kraju rozbrzmiewał po 
iężny zew Pstrowskiego, Franciszek 
Woźniak pochylał się już nad dzie- 
łami klasyków  marksizmu-leniniz- 
mu w Szkole Oficerskiej. 


Łaknący wiedzy podchorąży 'Woź 
niak chciwie pochłaniał tomy ksią- 
żek i skryptów, pilnie rozwiązywał 
zawiłe zadania matematyczne, wczy 
tywał się w „Pana Tadeusza" i „Fa 
raona", nadrabia? zaległości spowo- 
dowane okupacją hitlerowską. Przez 
cały rok wchłaniał historię WKP 
(b), oraz uczył się leninowskiej stra 
tegii i taktyki. D 


W myślach toczył zacięty bój z ge 
nerałem Gallifet pod ścianą komu= 
nardów, towarzyszył Waryńskiemu 


0000000000 p 


Nowopromowany oficer chor. Zdzisław Ćwikiiński w rozmowie z mat- 
ką, która przyjechała na uroczystość promocji. 


chowaniu ludzi-automatów, działa” 
jących według kaprysu paniczyka 
— oficera. 

Jakże inaczej przedstawia się 
służba wojskowa w Odrodzonym 
Wojsku Ludowym. 

— Z początku nauka szła mi 
opornie — mówi tow. Kopeć. Z 
każdym pytaniem zwracałem się 
do wykładowcy, lub dowódcy. 
Niqdv nie spotykałem się z krzy- 
kiem Spokojnie i życzliwie wy” 
jaśniano mi każde zagadnienie, 

Dużą rolę w kształtowaniu cha- 
rakteru żołnierzy odarywa organi- 
zacja ZMP-owska. Pomagając do- 
wództwu w pracy nad podniesie- 
niem poziomu politycznego i linio- 
wego, organizacja ZMP przy Szko 
le Oficerskiej zorganizowała spe- 
cjalne grupy samokształceniowe. 
Tu pod kierownictwem  organiza- 
cji partyjnej upowszechniano meto 
dy nauki najlepszych grup. 

Podchorążeqo Koprcia spotkał tu 
pierwszy awans — kierownika gru- 
py samokszłałceniowej. 

Teraz i on przekazywał już in- 
nym swoją wiedzę. 

— Był u nas — opowiada tow. Ko- 
peć — jeden kolega, Naukę przy- 


Bogumił Kopeć zasłużył na gwiazdkę 


swajał sobie z tiudnością. Grupa 
nasza zorganizowała mu koleżeń- 
ską pomoc, Dodąliśmy mu do po” 
mocy podchorążych Smętka i Mi- 
chalskiego, Przez szereg miesięc 
pomagali słabszemu koledze, Obec- 
nie złożył on egzamin z wynikiem 
dobrym. 

Przekonałem się, Że przy zasta- 
sowaniu kolektywnej nauki można 
osiągnać wspaniałe wyniki. A 

Podchorąży Kopeć jest nie tylko 
wzorowym żołnierzem, lecz i w 
pracy społecznej zdobył sobie po- 
ważną pozycję. Za tę właśnie ak- 
tywność towarzysze obdarzyli go 
zaufaniem i wybrali  kierowni- 
kiem grupy partyjnej, jak również 
członkiem egzekutywy oddziałowej 
organizacji partyjnej. 

+ . * 

Za kilka dni odbędzie się promo” 
cja nowych oficerów, Gmach Szko- 
ły Oficergkiej mieni się czerwienią 
barw. 

W szeregu promowanych znaj- 
dzie się również syn małorolnego 
chłopa z maleńkiej gromady Księ- 
żomierz. i . 

Z dawnego nieuświadomionego 
chłopa wiejskiego, wyrósł politycz 


| przecież prymus... 


na krakowskim procesie, rozprawiał 
się z mordercami Kasprzaka i Hi- 
bnera. 

— Poznanie historii ruchu robotni 
czego — mówi porucznik Woźniak— 
pomogło mi ogromnie w studiowa 
niu wyszkolenia bojowego. Zrozu- 
miałem wtedy, że nie odzyskalibyś- 
my wolności, gdyby nie bratnia 
dłoń Armii Radzieckiej, wychowa- 
nej w duchu bezkompromisowej 
walki z imperialistamii w duchu pro 
letariackiego internacjonalizmu. 


Kiódy w mroźny poranek stycz= 
niowy promowano go na oficera, 
miał już za sobą ukończone 4-klasy 
gimnazjalne z celującą oceną ze 
wszystkich przedmiotów. 

Od tego czasu porucznik Franci- 
szek Woźniak oddaje całą swą wie 
dzę wychowaniu nowych kadr bojo 
wników sprawy robotniczej. 

— Formalne tylko wykonywanie 
obowiązków nie może przynieść po- 
żądanych rezultatów—twierdźi tow. 
Woźniak, Należy przecież przyśpie- _ 
szyć wzrost. uświadomienia politycz 


nego i liniowego, wśród żołnierzy. 
W tym celu dobieramy dla podcho 


rążych odpowiednie materiały po- 
glądowe, pomoce naukowe, dbam 
ażeby mieli dość czasu na pracę sa 
mokształceniową. Pozą tym organi- 
zuję instruktaż oraz kontrolę ćwi- 
czeń. Rzecz prosta, że moja kontro 
la ma charakter operatywny. To 
nie jest sucha, urzędowa formal- 
ność, lecz gruntowna analiza błędów 
i pomoc przy ich usuwaniu. 
Porucznik Franciszek  Wożniak 
nie poprzestaje na zdobytej nauce i 
nadal pracuje nad sobą. Pilnie stu- 
diuje regulaminy wojskowe, pogłę- 
bia swe wiadomości teoretyczne, 
Niezależnie od tego udziela się 
aktywnie pracy partyjnej. Ostatnio 
przed egzaminami otrzymał partyj- 
ne zadanie zorganizowania koła sa- 
mokształceniowego dla oficerów. 
Dzięki jego pomocy wszyscy człon- 
kowie koła uzyskali doskonałe loka 
ty. Nic dziwnego. Na czele koła stoi 


Ad. 


nie dojrzały oficer Wojska Polskie- 


go — wierny ludowej oj- 


czyzny. 
Przodownik nauki — Bogumił Ko 
peć w pełni zasłużył na gwiazdkę, 
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KRONIKA PARTYJNA 


UWAGA, DZIELNICA 
„ŚRÓDMIEŚCIE! 


Komitet Dzielnicy „Śródmieście” 
zawiadamia, że dnia 12. X. 50 r, o 
godz. 16.30, odbędzie się odprawa 
prelegentów (seminarium), 

Obecność prelegentów obowiązko 


wa, 
UWAGA, DZIELNICA 
„ŚRÓDMIEŚCIE! 


Komitet Dzielnicy „Śródmieście", 
zawiadamia, że w czwarek, dnia 
12. X. 1950 r, o godz. 16.30, w loka 
lu KD., odbędzie się odprawa sekre 
tarzy podst. org. partyjnych i 
oddz. org, part. 

Obecność obowiązkowa. 


Łódź przygotowuje się do uroczystego obchodu 


Dnia Ludowego Wojska 


czorajszy capstrzyk był dla 
: mieszkańców Łodzi jeszcze 
jedną okazją do zadokumentowania 
swej miłości do -Odrodzonego Wojska 
Polskiego. Tysiączne rzesze młodzie 
ży szkolnej i członków organizacji spo 
łecznych zgromadziły się na punk- 
tach zbiórek — na Bałuckim Rynku, 
Pl. Wolności, Pl, Zwycięstwa i Pl 
Niepodległości, aby następnie udać 
się do Parku Poniatowskiego, gdzie 
przed Pomnikiem Wdzięczności zło» 
żona zostały wieńce na grobach żoł- 
nierzy radzieckich, poległych w wal 
kach o wyzwolenie Łodzi z rąk fa- 
szystów hitlerowskich. 
Przy dźwiękach orkiestr i okrzy= 
kąch na cześć Wojska Polskiego, Ar- 
mii Radzieckiej i pokoju, maszerowa 


| ły ulicami Łodzi do Parku Poniatow 


Zmiana trasy linii tramwajowych 


Nr Nr 3, 8, 9, 10, 15 oraz „Lutomiersk“ 


W związku z budową węzła przy 
zbiegu ulic Obrońców Stalingradu i 
Zachodniej Miejskie Zakłady Komu- 
nikacyjne zawiadamiają. że ruch 
tramwajowy na ul. Obrońców Stalin 
gradu ną odcinku od Placu Wolności 
do ul. Gdańskiej od dnia 13 paździer- 
nika do 30. października br. będzie 
całkowicie wstrzymany, 
Linie tramwajowe 3, 8, 9, 10, 15 i 
linia „Lutomiersk będą miały naste- 
pujące trasy: 
linia 3 — Nowe Złotno, Obrońców 
Stalingradu. Gdańska, Legionów, 
Al Kościuszki, 22 Lipca, Piotr- 
kowska, Napiórkowskiego, Za- 
TZW ; 

linia 8 — Hipołeczna, Zgierska, Plac 
Wolności, Piotrkowska, Andrzeja 
Struga, Gdańska, Kopernika, Dw. 
Kaliski; 


linia 9 — Kopcińskiego, Daszyńskie” b 


go. Piotrkowska, 22 Lipca, AL 
Kościuszki, Legionów, Gdańska, 
Obrońców Stalingradu, Zdrowie; 


linia 10 — Widzew, Marszałka Stali- 
na, Piotrkowska, 22 Lipca, Al. 
Kościuszki, Legionów, Gdańska, 
Obrońców Stalingradu, Cmentar- 
na, Śrebrzyńska, Osiedle Mont- 
wiłła-Mireckiego. 


Wystawa gazetek ściennych 
w Młodzieżowym Domu Kultury 


W Młodzieżowym Domu Kultury 
przy ul. Moniuszki 7 czynna jest 
obecnie wystawa młodzieżowych ga- 
zetek ściennych o tematyce poświęco- 
nej zarmdnieniu walki a pokój. Wy- 
stawa ta zorqanizowana przez Zarząd 
Łódzki ZMP, trwać ' hądzie jeszcze 
przez kilka dni, poczem najlepsze ga- 
zetki wysłane zostaną do Warszawy 
na wystawę Zarządu Głównego Związ 
ku Młodzieży Polskiej, 


Wystawa gazetek ściennych zajmu" 
je lokal na pierwszym piętrze, na prze 
ciw sali teatralnej MDK. W pomy- 
słowo udekorowanej sali, pod trans- 
parentami z napisem „Wykonamy Plan 
6-letni — Walczymy o pokój” — mie- 
szczą sią interesujące eksponaty wy- 
stawy, Warto, aby koła Związku Mło 
dzieży Polskiej przy szkołach i fabry 
kach pomyślały o zorganizowaniu 
zbiorowych wycieczek na tę wysławę. 

(sw). 


linia 15 — Chojny, Piotrkowska, Gen. 
Świerczewskiego, - Żeromskiego, 
Kopernika, Gdańska, Andrzeja 
Struga, Piotrkowska, Plac Wol- 
ności, Zgierska, Wojska Polskie- 
go; Strykowska; 


linia „Lutomiersk” — pociągi linii „Lu 
tomiersk” dojeżdżać będą ulicą 
Obrońców Stalingradu do ul. Za= 
chodniej i z powrotem. 


Wstrzymanie ruchu tramwajów 


na ul, Strykowskiej 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
podają do wiadomości, że w związku 
4 prowadzeniem robót ziemnych na 
ulicy Wojska Polskiego, ruch pocią” 
gów na ulicy Strykowskiej będzie 
wstrzymany od dnia 13. 10. do 30. 10, 
r 


Pociągi linii 1 į 15 kursować bedą 
tylko do cmentarzy przy ul, Wojska 


Polskiego, 
Odczyt 


Dziś, o godzinie 19, w lokalu Stowa= 
rzyszenia Inżynierów f Techników 
Przemysłu Włókienniczego, przy ul, 
Piotrkowskiej 135, dyr. Alojzy Jóź- 
wiak wygłosi odczyt pł. „Zadania 
przemysłu bawełnianego w Planie 
f-letnim”, 


Odczyt o Lwie Tołstoju 


Staraniem. Wydziału Kultury odbę- 
dzie się 12, 10. br, o godz. 19.15 w 
Ośrodku Propagandy Sztuki w parku 
im, H. Sienkiewicza odczyt Leona Go- 
mólickieqo pt, „Lew Tołstoj — w 40- 
lecie śmierci". Wstęp bezpłatny. 


— 


V Koncert Symfoniczny 


W piątek, 13 października br., godz. 
19.30, odbedzie się w Państwowej Fil- 
harmonii w Łodzi VI Koncert Symfo- 
niczny, i 

W koncercie udział biorą: dyrygent 
Tadeusz Wilczak i znakomity wiolon* 
czelista Aleksander Ciechański, W 
programie koncertu utwory: Handla, 
Boccherini'ego. Haydna i Mozarta, 
Kasa Filharmonii czynna codziennie od 
15 do 19. ź 


skiego kompanie honorowe Wojska 
Polskiego i oddziały ORMO oraz to- 
warzyszące im delegacje i poczty 
sztandarowe. 

Obszerny plac przed Pomnikiem 
wypełniły tłumy. Wysoko ponad gło 
wy zebranych wyrósł las sztandarów 
czerwonych i biało-czerwonych. War 
tę u stóp Pomnika peinią podchorą- 
żowie i ZMP-owcy. i 

Po odegraniu Hymnu Narodowego 
i Międzynarodówki, złożone zostają 
wieńce — od Prezydium Rady Naro 
dowej m. Łodzi, stacjonujących w 
Łodzi oddziałów wojskowych, Komi- 
tetu Łódzkiego PZPR oraz wielu or- 
ganizacji, instytucji i zakładów pra- 
cy. 

Bujne czerwone kwiecie pokrywa 
stopnie Pomnika, 

rF 

Uroczystość zakończona. W ciszy 
i skupieniu rozchodzą się uczestnicy 
capstrzyku. Ich spojrzenia wędrują 
od Pomnika Wdzięczności do mogił 
i nagrobków żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach o wyzwolenie 
Łodzi. Te mogiły są symbolem bra- 


terstwa, łączącego nasz naród z na* 


rodami radzieckimi, braterstwa, przy 
pieczętowanego krwią tych, którzy 
w walce o wolność i wyzwolenie 
spod jarzma okupanta oddali swe 
życie. 

* * * 

Sala Domu Żołnierza wypełniona 
po brzegi, Na scenie na tle czerwo- 
nej draperii widnieje napis LENINO 
i dwie daty 12. 10, 1948 — 12, 10. 
1950. Na estradzie przy stole prezy- 
dialnym, za którym zasiedli przodu” 
jacy w nauce i wyszkoleńiu bojowym 
podchorążowie wraz z oficerami, u- 
stawiły się poczty sztandarowe orga 
nizacji społecznych, 

Ponad 400 elewów w skupieniu słu 
cha referatu por. Stęposza o brater- 
stwie broni Armii Radzieckiej i Lu- 
dowego Wojska Polskiego. Zrywa się 
burza oklasków, gdy mówcą wspolnie 
na zwycięski szlak Armii Radzie- 
ckiej i walczącej u jej boku Armii 
Polskiej, 

Gdy pada imię genialnego Wodza 
Armii Radzieckiej Generalissimusa 
Józefa Stalina, młodych żołnierzy 
ogarnia entuzjazm. Przez kilka mi- 
nut nie milkną oklaski i okrzyki na 
cześć Wielkiego Wodza, 


Polskiego 


Miłą niespodziankę sprawił żołnie- 
rzom w dniu ich święta Robotniczy 
Zespół Pieśni i Tańca, rekrutujący 
się z młodych ZMP-owców, który dał 
bogaty program artystyczny. Szeze- 
gólnie gorąco oklaskiwano pieśni żoł 
nierzy radzieckich i tańce ludowe. 

+ * . 


Dziś, podobnie jak i w całym kra 
ju, obchodzony będzie uroczyście w 
naszym mieście Dzień Wojska Pol- 
skiego. 

W Parku Poniatowskiego zaciąg- 
nięte zostaną u stóp Pomnika Wdzię 
czności warty honorowe, O godz, 9 
na stadionie WKS-u odbędzie się 
zbiórka oddziałów wojskowych stacjo 
nujących w Łodzi, podczas której na 
stąpi odczytanie rozkazu Ministra 
QCbrony Narodowej, po czym odbę- 
dzie się defilada na ulicach Łodzi. 

O godz. 14.30 w sali Teatru Nowe 
go odbędzie się uroczysta akademia 
dla oficerów, podoficerów i pracow= 
ników instytucji wojskowych. 

Natomiast centralna akademia 
urządzona zostanie o godzinie 19 w 
sali Filharmonii. Na niej to właśnie 
wręczone zostaną żołnierzom = przo- 
downikom wyszkolenia bojowego i 
politycznego specjalne upominki, u- 
fundowane przez poszczególne orga- 
nizacje i instytucje, 


Niesol id ng 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę: 


Niedopuszczalne nieporządki w domu przy ul. Więckowskiego 38 


Komitet Domowy z ul, Więckowskiego 38 nadesłał nam następujący list: 


„Na posesji naszej od pewnego czasu 


panują niebywałe wprost nieporządki, 


Brudna ubikacja, nieczystości w bramie i na podwórzu.. Od 31 sierpnin pos 
sesja pozostaje bez dozorcy, gdyż poprzedni został zwolniony, a Zarząd Nie- 
ruchomości nie zatroszczył się o przydzielenie nowego, Prosimy odpowiednie 
czynniki o zainteresowanie się tę palącą sprawą”, 

Sprawdziliśmy na miejscu prawdziwość powyższych danych. Odpowiedni re. 
jon Zarządu Nieruchomości winien się jak najrychlej zająć sprawą posesji przy 
ul, Więckowskiego 38, Czekamy na odpowiedź, 


Nieuprzejmy sprzedawca 


Ob. A. Malinowska pisze: „W dniu 5 bm. udałam się do sklepu Centrali 
Handlowej Przemysłu Papierniczego Nr 104 przy ul, Piotrkowskiej 20, celem 
zakupienia jednej rolki tapety. Była godzina 17.45, Młody sprzedawca, który 
był w tym dziale, oświadczył mi, że tapety mi nie sprzeda, ponieważ dochodzi 
już godz. 18, a on ma jeszcze do załatwienia kilka osób, Przyszłam więc na 
dragi dzień o godz. 17.55, Tenże sam sprzedawca oświadczył mi w sposób bar« 


dzo nieuprzejmy, że i dziś nie sprzeda mi tapety, 


bo się bardzo śpieszy, Uda. 


łam się więc do jednej z ekspedientek (z innego działu) i — o dziwo! — 


chociaź wtedy minęła już 


„odz. 18, czekały tem jeszcze trzy osoby — sprze» 


dawczyni w sposób bardzo grzeczny i miły załatwiła moją sprawę.“ 
Dziwi nas nieuprzejmość sprzedawcy ze sklepu CHPP Nr 104. Prosimy e 


wyjaśnienie! 


Nasi korespondenci piszą 


F 


i e m e 


trzeba przywołać do porządku 


warunki pracy zatrudnionych 
w branżowych biurach sprzeda- 
ży CHC, urągają wszelkim wy- 
mogom higieny i ochrony zdro- 
wia. Na skutek zamieszczonego 
w czerwcu w „Głosie* artykułu, 
omawiającego fatalne warunki 
pracy w naszych branżowych 
biurach, dyrekcja zawiadomiła, 
że już wkrótce biura nasze zo- 
staną przeniesione do wygodnego 
lokalu przy ul. Próchnika 5. 

Lecz oddanie tego lokalu do 
użytku natrafiło na poważne tru 
dności: budynek, do którego mia 
ły zostać przeniesione wspomnia 


Wa froncie wspózewodnictwu 


Śladem Lidii Korabielnikowej 


Ob, Zenona Adamiec, młoda fta- 
śmowa z ŁZPO już przed kilku mie 
siącami zaczęła zastanawiać się 
nad możliwością zastosowania me- 
tody Lidii Korabielnikowej. Sy” 
stem pracy na zaoszczędzonym su- 
rowcu można było przecież wpro- 
wadzić z powodzeniem i na jej 
taśmie. Postanowiła więc przede 
wszystkim zwrócić uwagę na nici, 
których tyle marnowało się każ- 
dego dnia, z 

Projekt ten przedłożyła całej 
taśmie, Wszystkie pracownice (a 
jest ich 20 — prawie wszystkie 
ZMP-ówki) przyjęły inicjatywę ob. 
Adamiec z uznaniem. Nie czeka- 
jąc też — postanowiono wprowa- 
dzić ją w życie. 


Dr., Erni Paluch 
Rektor Akademii Medycznej w Łodzi 


Zwalczanie chorób zakaźnych 


przewodu pokarmowego 


Jesień jest okresem nasilenia za- 
padalności na choroby zakażne prze 
wodu pokarmowego. Problem ten w 
naszym mieście jest szczególnie 
aktualny wskutek  poffstawowych 
braków w dziedzinie uzbrojenia sani 
tarnego. Zły stan ustępów, śmietni- 
ków, zaopatrzenia w wodę i brak 
kanalizacji sprzyja rozszerzaniu się 
chorób żakażnych przewodu pokar- 
mowego. W obrębie samego miasta 
dzielnite  szezególnie zaniedbane 
pod względem sanitarnym, jak np. 
dzielnice północne, wykazują wyż- 
sze wskaźniki zapadalności na dur 
brzuszny, amiżeli pozostała część 
miasta, 

Podstawowe imvwestycje, w celu u- 
sunięcia tych zaniedbań objęte są w 
dużym stopaiu 6-letnim Planem Go 
spodarczym. Zanim jednak zbudowa 
ne zostana urządzenia kanalizacyjne 
* wodociągowe, nowe fabryki i do- 
my, konieczna jest szeroką akcja 
sanitarno - epidemiologiczna, przy 
współudziale całej ludności 1 wszyst 
kich instytucji, odpowiedzialnych za 
stan zdrowia ludności. Oprócz do- 
mów i zakładów pracy, musi ona ob 
jąć także mleczarnie, zakłady gastro 
nomiczne, przemysł spożywczy i skle 
py żywnościowe. 

W akcji tej na pierwszy plan wy- 
suwa się sprawa zwalczania duru 
brzusznego, który od dziesiątków 
lat nęka nasze miasto. Szczególne 
niebezpieczeństwo pod tym wzglę- 
dem stanowią ludzie chorzy na dur 
brzuszny oraz tzw. nosiciele duru 
brzusznego, tj. ludzie zdrowi, którzy 
jednak stale wydzielają w moczu i 
w kale zjadliwe zarazki, Stąd też 
ustępy i doły kloaczne są najważniej 


1 chorób pokrewnych. Dotyczy to 
przede wszystkim ustępów nieskana 
lizowanych, prymitywnych, które nie 
posiadają zbiorników cementowych, 
zapobiegających przenikaniu zaraz- 
ków do gleby. 

Dur brzuszny może się szerzyć 
bądź to drogą bezpośredniego kontak 
tu z chorym, bądź też za pośrednie 
twem wody, mleka lub much, Z epi- 
demicznego punktu widzenia na 
szczególną uwagę zasługuje ochrona 
przed zakażeniem wody i mleka, 
gdyż dają one możliwość równocze- 
mego zakażenia wielu osób. 

Przedostanie się zarazków duru 
brzusznego do wody może nastąpić 
wówczas, kiedy źródła wody, jakimi 
są studnie, znajdują się zbyt blisko 
dołóv ustępowych. Studnie płytkie, 
korzystające z wód zaskórnych oraz 
studnie otwarte przedstawiają głów 
ne niebezpieczeństwo zakażeń, Dla- 
tego konieczne jest chlorowanie wody 
studziennej lub też gotowanie wody, 
zwłaszcza w okresie zachorowań, Do 
tyczy to zarówno wody służącej do 
picia, jak i do innych celów domo- 
wych, jak np. mycia naczyń. 

‘Mleko może ulec zakażeniu albo 
wprost od chorego lub nosiciela, al- 
bo za pośrednictwem wody. Jest ono 
doskonałą pożywką dla zarazków, 
które w mleku szybko się mnożą. 
Dlatego nie można spożywać mleka 
w stanie surowym, ani tzw. mleka 
pasteuryzowanego — trzeba je prze” 
gotować natychmiast po przyniesie- 
niu do domu. 

W szerzeniu się chorób zakaźnych 
przewodu pokarniowego odgrywają 
także dużą rolę muchy, albowiem 


s ymi rozsadnikami duru brzusznego | mnożą sie one w nieczyśtościach i 


przenoszą z nich zarazki na produk- 
ty spożywcze, 

Ostatnio została znacznie wzmo* 
cniona służba  przeciwepidemiczna 
w Łodzi i woj. łódzkim. Do pracy 
zmobilizowano znaczną liczbę kon- 
trolerów sanitarnych i studentów 
wyższych lat Akademii Medycznej 
w. Łodzi, Akeja pólega na wykrywa- 
niu chorych, jako głównego źródła 
zakażenia i izolacji ich w szpitalach 
zakaźnych, gdzie mają zapewnioną 
wysokokwalifikowaną pomoc. Równo 
legle w domach chorych przeprowa- 
dzana jest dezynfekcja mieszkań, t- 
stępów, śmietników i studni. Prowa 


„dzi się takżę akcję wykrywania kon- 


taktów i tzw, nosicieli duru brzu- 
Bznego. Uruchomione dodatkowe 
szczepienia dają sposobność do pod- 
dania się szczepieniu tym, którzy 
rie uczynili tego w czerwcu br. 
Podjęto także niezbędne zarządzenia 
sanitarne w mleczarniach, stołów- 
kach, w zakładach pracy itp. 


Nie tyko w domach, w których by 
ły zachorowania, ale we wszystkich 
mieszkaniach i posesjach musi być 
przeprowadzona we wspólnym inte- 
resie szybka i energiczna akcja po- 
rządkowe-sanitarna. Niestety, miar 
sto nasze na każdym kroku nosi je- 
szcze piętno dawnych zaniedbań, 
smutnej spuścizny gospodarki fabry 
kantów. 

Stale drzemiące ogniska duru brzu 
sznego w Łodzi i okolicy są pozosta 
łością czasów wyzysku, rządów ob- 
cego i rodzimego kapitału. Proleta 
riat łódzki musi wspólnym wysił. 
kiem zetrzeć to piętno, zaprowadza- 
jąc własnymi rekoma we własnym 
domu czystość, porządek i higienę. 


Stosując metodę Lidii Korabiel* 
nikowej taśma ob, Adamiec za- 
oszczędziła od maja do tej pory 
70 tys. mir. nici, a do końca roku 
ilość ta wzrośnie do- 92.000. Tych 
92.000 -mtr. mici wystarczy całej 
taśmie pa pracę w ciągu 2 dni, 

Trzeba dodać, że młodzieżowa 
taśma, stosując oszezędną gospo- 
darkę, uzyskuje 113 proc. bazy o- 
raz 100 proc. pierwszego gatunku. 

Ob. Zenona Adamiec, energiczna 
taśmowa, jest aktywnym członkiem 
ZMP. Dbając o dalsze podniesie- 
nie swych kwalifikacji zawodo-* 
wych, uczęszczą na kurs szkolenia 
zawodowego. 


mę 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 225 
— Apteka Społeczna Nr. 61, Zgierska 
146 — Niewiarowska, Nowotki 12 — 
Pawlukiewicz, Wojska Polskiego 56 — 
Trawkowska, Dąbrowska 24b — Unie- 
szkowski, 

Nr, telefonu Pogotowia Ratunkowe” 
go 104-44. 


ne biura, należało poddać grunto 
wnej przebudowie. Remont po- 
wierzono firmie _ spółdzielczej 
„Beton“. Roboty wreszcie rozpo” 
czeto. Zwieziono. budulec, zdjęto 
dach, zniwelowano stropy i po- 
dłogi. I oto nie wiadomo z ja- 
kich powodów, roboty nagle zo- 
stały przerwane. Od kilku dni na 
budowie nie widać ani jednego 
ł robotnika, a zbliża się przecież 


zima, Zaś pracownicy brango» 
wych biur pragnęliby co rychlej 
przenieść się do przyobiecanego 
im lokalu. 

Dyrekcja i rada zakładowa win 
ny poczynić energiczne kroki w 
celu zmuszenia firmy  „Beton* 
do  solidarnięjszego i rzetelniej- 
szego wypełniania zobowiązania. 

Jerzy Koch 

Cenrala Handlowa Ceramiki 


Czy to jest zgodne z IV Plenum? 


W PP. Film Polski został przy- 
jety ostatnio na stanowisko rekwi” 
zytora pewien były współwłaści- 
ciel restauracji, Być może obywa= 
tel ten posiada duże doświadcze- 
nie w prowadzeniu przedsiębiorstw 
prywatnych, jednak nie nadaje się 
na poważne stanowisko w insty= 
tucji państwowej ze względu na 
brak wiedzy zawodowej. 

Dział kadr przyjął nowego pra 


cownika bez porozumienia się z, 


radą zakładowa, organizacją par- 
tyjną i kierownictwem dzialu. de” 


« koracyjnorplastycznego. Było by 
bardziej właściwe po uprzednim 
porozumieniu się z organizacją par 
tyjną i radą zakładową zaanqa- 
żowanie na to stanowisko któregoś 
z długoletnich pracowników, wy- 
trawnego fachowca, klóry swą 
odpowiednią postawą ideową i 
znajomością zagadnień  zawoda- 
wych zasłużył na umożliwienie mu 
awansu społecznego, A takich u 
nas nie brak, 

„W, Stankowski, 
PP Film Polski, 


Dzieje bielnika w 


W zakładach bawełnianych im. 
Harnama zaplanowano urządze- 
nie bielnika. W przeprowadzenie 
tej inwestycji włożono miliono- 
we sumy i przewieziono z Kali- 
sza specjalne maszyny produk- 
cyjne. Nic już nie stało na prze- 
szkodzie ukończeniu robót i odda 
niu bielnika dla produkcji. Tym» 
czasem przybyła jakaś komisja i 
oświadczyła, że mury budyniu, 
w którym miał być umieszczony 
bielnik są zbyt słabe i grożą za- 


waleniem. Orzeczenie komisji, 
może nawet i słuszne, było je- 
dnak spóźnione, gdyż do tego 


czasu wydatki, związane z tą in- 


ZPB im. Harnama 


westycją pochłonęły znaczne su- 
my pieniędzy, sprowadzono ma- 
szyny, które przez cały ten okres 
stały bezczynnie i niszczyły się. 


Już wielki czas, aby właściwa 
czynniki gajęły się sprawą wybu 
dowania w naszych zakładach 
bielnika, którego brak utrudnia 
wykańczanie tkanin, 


A winnych za dotychczasowy 
brak bielnika i narażenie pań 
stwa na milionowe straty należa 
ło by pociągnąć do odpowiedzial: 


ności. 
E. Michalak 
ZPB im. Harnamea 


Spółdzielczość spożywców 


zaopatruje 
"Zapisz się na członka 


masy pracujące. 
spółdzielni spożywców, 


Rozporządzenie Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 


w sprawie zapobiegania chorobom zakaźnym 
Środki dọ odkażania otrzymać | mi dla ubrań personelu i dla ubrań 


Na podstawie art. 10 ust, 41) pkt. 
d i ust. (8) pkt, c ustawy z dnia 21 
lutego 1935 r. o zapobieganiu cho- 
robom zakażnym i o ich zwalczaniu 
‘Dz. U.R.P. Nt 27, poz. 198) zarzą” 
dza się co następuje: 


§ 1, 

Jezdnie, chodniki, ścieki, place 
publiczne, targowiska, hale i wszel- 
kie inne miejsca publiczne winny 
być stale utrzymywane w czystości 
i porządku. 


82 


Podwórza, bramy i klatki schodo- 
we należy oczyszczać zgodnie z obo- 
wiązującymi na terenie m. Łodzi 
przepisami sanitarno - porządkowy 
mi z dnia 12 lipca 1946 r. Uchwała 
MRN. Nr 2062, Przepisy wyrmie- 
nione powinny być wywieszone na 
widocznym miejscu w każdej nieru- 
chomości mieszkalnej. 


53 
Ustępy oraz ścieki podwórzowe i 
uliczne powinny być codziennie odą 
każane świeżo przygotowanym mle- 
kiem wapiennym lub 20 procento- 
wym roztworem wanna chlorowa- 
nego 


można bezpłatnie w Miejskim Za- 
kładzie Odkażającym (ul. Kątna 10). 


8 4, ; 
Doły ustępowe mogą być wypeł- 
niong do 1/2 głębokości dołu, 


55. 

Zbiorniki do śmieci muszą być 
dostatecznie często opróżniane. Nie- 
dopuszczalne jest składanie śmieci 
poza zbiornikami. 


-8 6. 

Wszyscy pracownicy zakładów 
zbiorowego żywienia (restauracje, 
bary, stołówki przyzakładowe, cu- 
kiernie i t. d.) obowiązani są utrzy= 
mywać ręce stale w stanie czystości 
ijak najczęściej myć je wodą i my- 
dłem. W każdym zakładzie zbioro= 
wego żywienia musi być umywal- 
nia z bieżącą wodą, mydłem i ręcz- 
nikami'dla pracowników. 

Zakłady przemysłu spożywczego 
i gastronomicznego winny być utrzy 
mywane w czystości, zgodnie z prze 
pisami sanitarno - porządkowymi, 


87. 
W każdym zakładzie zbiorowego 
żywienia powinna istnieć szatnia 
dla personelu z oddzielnymi szafa- 


roboczych. 
8 8. 
Naczynia do jedzenia (talerze, 
łyżki, noże į widelce) we wszystkich 
zakładach zbiorowego żywienia na-" 
leży po każdorazowym użyciu pod- 
dawać umyciu wodą gotowaną. 
Mleko i woda mogą być poda- 
wane do konsumcji tylko po prze- 
gotowaniu, r 
5 9. 


Za wykonanie i przestrzeganie 
punktów 1, 2, 8, 415 niniejszego 
rozporządzenia  odpowiedzialmi są 
właściciele, administratorzy i dor 
zorcy nieruchomości. Za wykonanie 
1 przestrzeganie punktów 6,718 
niniejszego rozporządzenia odpo” 
wiedzialni są kierownicy i pracowni 
cy zakładów, 

Winni przekroczenia przepisów 
niniejszego rozporządzenia karan 
bądą w trybie administracyjnym 
z mocy art. 22 powołanej na wstę- 
pie ustawy aresztem do 3 miesiecy 
i grzywną do 150.000 zł. lub jedną 
z tych kar. 

5 10. 


Zarządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. 


Za Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi 
Marian Minor 
Przewodniczący Prezydium, 


Co pisała praso łódzka w dn. 12 października 1930 ı. 


„NIESZCZĘSNA" NADWYŻKA 


Nadwyżka żyta w Polsce według 
ostatnich obliczeń wynosi około 350 


tysięcy ton. Rolnicy nadwyżki tej 
na tynku krajowym Sprzedać nie 
mogą. Zagranica również nie chce 
kupować, Wytworzyła się sytuacja, 
która doprowadzi do ruiny wiele 
gospodarstw wiejskich. 


ZAJŚCIA PRZY UL. JULIUSZA 
Robotnicy cegielni „Rogi“ — na- 
leżącej do niejakiego Hubla, zamie= 
szkałego w Łodzi przy ul. Juliusza 
Nr 21 — nie mogąc się doczekać wy 
płaty (z którą Hubel zalegał od kil- 
ku tygodni) zgromadzili się wczo- 
raj przed domem, w którym zamie: 
szkiwał niesumienny pracodawca. 
Siedemdziesięciu robotników, nie 
mogąc się dostać do mieszkania 
pryncypała — wybiło w jego miesz 
kaniu wszystkie szyby, uszkadzając 
meble, obrazy itp. przedmioty gra- 
dem cegieł które w tym celu przy- 
nieśli ze sobą z terenu cegielni. 
Hubel wezwał na pomoc policję. 
Przybyli na miejsce funkcjonariu- 
sze 8 komisariatu PP przywrócili 
porządek. (.Kurier Łódzki”), 


LICYTACYJNA WOJNA 
W TOMASZOWIE 
„Głos Poranny" donosi z Toma- 
szowa: 
— Kasa Chorych w Tomaszowie 


opisała przedwczoraj za długi w wy 
sokości 20.000 złotych — majątek 
magistratu, jak meble biurowe itp. 
wyznaczając licytację na dzień 15 
listopada. 

Magistrat rewanżując się pięk- 
nym za nadobne zasekwestrował 
Kasie Chorych dwa auta, maszyny 
do pisania i meble biurowe, za na- 
leżności na rzecz miasta, wynoszące 
12.000 złotych. Jednocześnie magi- 
strat wystąpił na drogę sądową 
przeciwko Kasie Chorych z żąda- 
niem natychmiastowego zwrotu na- 
leżności z tytułu korzystania ze 
Szpitala miejskiego w wysokości 
100 tysięcy złotych, 

Zabawa w licytacje poruszyła ta- 
te miasto. Najgorzej na tej „woj- 
nie* wychodzą chorzy, których ma- 
gistrat pozbawił szybkiej pomocy le 
Kkarskiej sekwestrując auta pogoto: 
wia Kasy Chorych, 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym tłum bezro- 
botnych mieszkańców Warszawy 
uformował pochód, który ruszy} w 
kierunku więzienia. Podczas roz- 
praszania tłumu kilka osób odniosło 
rany. Aresztowano pónad 20 uczest- 
ników pochodu. 

W jakiś czas po tym rozproszen: 
usiłowali zebrać się ponownie na 
ulicy Sierakowskiej Tutaj również 
kilka osób odniosło rany 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 
króli“ Szekspira, godz. 19.15 „Spra 
wa Pawła Eszteraga“, Al. Gergely. 

Zniżki ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel 181-34) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego*. 

(O godz. 
zamknięte). 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 


Codziennie o godz. 19,15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy”, 

Kasa czynna od godz, 10 do 13 i 
od 16. Zniżki ważne. 


16 


przedstawienie 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pam Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wagary*, dod. „W kraju socja- 
lizmu' Nr. 7-50, godz, 16, 18,30, 21. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Dwaj panowie F*, dod. 
wiosny”, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


„Pieśń 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro: 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 38-50" (Kronika Nr 41-50, 


Przegląd Sportowy Nr 4-50“, „Po 
kój zwycięży”). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
REL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne z powodu remontu 
MUZA (Pabianicka 178) „Dziewczy 
na ze Slowacji“, dod. „Podmo- 
skiewskie pałace”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Praga 
roku 1848*, godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sen o miłości“, dod. „Grajkowie 
naszych; pól i łąk“, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
REKORD (Rzgowska 2) „Gurami- 
szwili*, dod. „Jedna z wielu“, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ROBOLNIK 4(Kinńskiego 178). 
-„Kwiat miłości“, dod „W lasach 
Meszczery”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej dat 12). 
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Co usżyszymy przez radio 


Program na czwarte, 12 paździer- 
nika 1950 r. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik. 
12.15 Kwadrans piosenek, 12,80 Au- 
dycja dla wsi. 12.45 ©) Audycja 
dla wsi — pog. pt. „Wieczory zimo- 
we spędzamy w świetlicy". 12.55 
Przerwa. 18.30 Aud. szkolna dla klas 
IM i IV. 18,50 Arie i pieśni w wyk, 
A. Kaweckiej. 14,15 Fragment opo- 
wiadania J. Pytlakowskiego pt. „Li+ 
sty“. 14,80 Koncert dla klas III i IV. 
15.10 Utwory "fortepianowe kompozy- 
torów polskich. 15,80 Audycja dla 
świetlic dziecięcych „Śpiewamy pio 
senki“. 15.50 (Ł) „Zagadka muzycz 
ną* w opr. B. Busiakiewicza. 16.00 
(Ł) Audycja TPPR — pog. J. Krzy 
wopiszyny pt» „W 26 rocznicę po- 
wstania Turkmeńskiej i Uzbeckiej 
Socjalistycznych Republik Rad“. 
16,15 (Ł) Audycja poetycka — „Wier 
sze o żołnierzach I Armii“, 16.25 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul, Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo- 
bec wyjazdu na występy do Wro: 
cławia i Warszawy teatr nieczynny 

TEATR PINOKIO 

Godz, 17 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 
TEATR ZIMOWY „OSA“ 
(ul. Traugutta 1, teL 272-70) 

Godz. 19.00 „Śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy. 
i Stępnia, 

TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 

Ostatnie dni! — „Córka pani An- 

got“. — Zniżki ważne. 


TEATR „ARLEKIN* 


Do dnia 12 października 1950 r. 
teatr nieczynny z powodu wyjazdu 
do Jeleniej Góry i okolie na, gościn- 
ne występy ze sztukami pt. „Złota 
rybka* j „Wesoła maskarada“. 


pt. 


ROMA (Rzgowska 84) Program skłą 
dany „Słoń i mrówka“, „Noc no- 
woroczna”, „Mistrz narciarski“, 
„Kim zostanę“, „Dzieje jednej o- 
brączki”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nie- 
bo czy piekło”, dod. „Mazurki Cho 
pina“, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra- 
na córka“, dod. „Torpedo — Dyna 
mo“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym)  „Stiepan Razin“, dod. 
„Świat Młodych* Nr 11-49, 
godz. 15.80, 18, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

DTECZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu” TI seria, dod. „W pia- 
skach starożytnego Chorezmu*, 
godz. 16.80, 18.30, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Wa- 


gary", dod. „Wielki budowniczy 
Matwiej Kozakow*. godz. 15,80, 
18, 20.30 


(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu“ I seria, 
. „Granica pokoju“ 
18, 20 


(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Antoni i Antonina", dod. „Sło- 
neczna Polana“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


godz. 16, 


(Ł) Aud. dla młodzieży — „Aniela 
Krzywoń — bohater Związku Ra- 


dzieckiego* aud. w opr. F, Lewan- 
dowskiego. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 17.00 Dziennik 17.15 (Ł) 


Muzyka polska. Wyk.: Ork. Mando 
hnistów Łódzkiej Rozgłośni PR. boa 
dyr. E. Ciukszy, H. Wąsalanką — 
sopran, K. Bacewicz — akomp, 17.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.00 (Ł) 
„Od naszych korespondentów* 18,10 
(Ł) „Słuchamy muzyki“ — II aud. 
w opr. H. Wąsalanki. 18.45 (Ł) „Za 
wodnik działaczem klubowym“ — 
pog. mgr. A. Nonasa. 19.00 „Od sola 
do chóru“. 19,20 Muzyka ludowa, 
19,45 „Odpowiedzi fali 49%, 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru. 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 „W rocznicę bi- 
twy pod Lenino*, 22,20 Koncert Or- 
kiestry Rozgłośni Pomorskiej. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 28.15 „Kante- 
ty“. 


ZE SPORTU 


Odrodzone 


Woisko Polsk 


kuźnią talentów sportowych 


Kapral Trzęsowski (z lewej) mistrz 
WP. w wadze półśredniej na rok 
1950 w akcji 


fizyczna i sport 
Kultu ra wyczynowy są po- 
ważnymi czynnikami składowymi 


wyszkolenia bojowego naszej odta- 
dzonej Armii, stojącej na straży na 
szych granic i pokoju. Z tych też 
względów zarówno kultura fizycz- 
pa, jak sport wyczynowy w naszej 
Armii są otaczane ogromną troską 1 
opieką ze strony naszych władz woj” 
skowych, 

Wyrazem tej troski o kulturę fi- 
zyczną i sport są choćby co 


TREŚĆ ZADANIA 


wynosi 40.000 km. 


6-letniego", 


nika rb. do redakcji „Głosu“ 


na wszystkie pytania, 


LICZBY 
PLANU 


Dokładny adres „sise 


przeprowadzane u nas mistrzostwa 
Wojska Polskiego we wszystkich 
niemal gałęziach sportu wyczynowe 
go. które z roku na rok otrzymu- 
ją nie tylko szersze ramy organiza- 
cyjne, ale również przynoszą co raz 
lepsze wyniki. 

Tegoroczne mistrzostwa Wojska 
Polskiego były mistrzostwami rekor 
dowymi. Padło na nich aż 15 rekor- 
dów lekkoatletycznych i 10 pływac 
kich (!). Rekordy te świadczą wymo 


roku |wnie o postępach jakie sport wyczy 


+6: 
LETNIEGO 


Nr 10 (ostatniego) 


Produkcja stali w roku 1955 wyniesie 4,6 miln. ton, He kilometrów 
szyn kolejowych można by wyprodukować z tej stali? Ile razy (w przybliże 
niu) można by ułożyć tor kolejowy z tych szyn wokół kuli ziemskiej? 

Przyjmujemy, że 1 metr szyny waży 38 kg, a obwód kuli ziemskiej 


Dziś zamieszczamy ostatni rysunek z cyklu „Liczby Planu 


'amieszczony dziś kupon (Nr 10) wraz z poprzednimi po 
wypełnieniu należy przesłać w terminie do dnia 20 paździer- 


— Łódź, ul. Piotrkowska 86. 


Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza* 
na i wiele wartościowych książek. 


KUPON KONKURSOWY Nr 10 


Imię i nazwisko „sun 
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| Tyczyński — Olczyk, Komuda 


nowy czyni w szeregach Ludowego 
Wojska Polskiego, oraz są dowo- 
dem, że Wojsko nasze poczyna wy” 
chowywać talenty sportowe, podo- 
bnie jak to się już oddawna dzieje 
w Związku Radzieckim, w którym 
na przykład trzon reprezentacji lek 
koatletycznej ZSRR stanowią zawo 
dnicy wojskowi, a drużyna piłkar- 
ska CDKA od dłuższego już czasu u 


trzymuje czołową swą pozycję w 
piłkarstwie radzieckim. 
Nasz sport wyczynowy ma wiele 


do zawdżłięczenia Odrodzonemu Woj 
sku Polskiemu. Nigdzie tak szybko 
jak w wojsku, nie wydobyty zosta- 
nie na wierzch najbardziej nawet 
ukryty talent sportowy i nie otrzy= 


Fragment z mistrzostw pływackich 
WP. (pływanie z granatem) 


ma tak starannego pierwszego Szli 
fu. Aby słowa nasze poprzeć przy” 
kładem, wystarczy przypomnieć 
choćby nazwisko ppor. Starościń- 
skiego. Wynik jego w skoku wdał 
(7 metrów) udało się po wojnie o- 
siągnąć tylko trzem naszym zawo- 
dnikom: Adamczykowi, Kiszce oraz 
Stawczykowi. 

Wychowankiem Odrodzonego Woj 
ska Polskiego jest również kapral 
Szwargot, którego wyniki w bie- 
gach na 1500 m. — 4:08,8 i 5000 m. 
— 16:08,2 stawiają go już w rzędzie 
najgroźniejszych konkurentów dla 
czołowych naszych biegaczy z Kie- 
lasem į Mańkowskim na czele. 

W innych gałęziach sportu wyczy 
nowego wojskowi nasi czynią rów- 
nież, jak już wspominaliśmy, coraz 
większe postępy i osiągnięcia coraz 
lepsze wyniki, Dużą pomoc w popu 
laryzowaniu wychowania fizycznego 
i sportu wśród naszych jednostek 
wojskowych okazuje Dom Wojska 
Polskiego. W tym roku zainauguro- 


|wał on niezwykle pożyteczną akcję 


niesienia pomocy jednostkom woj- 
skowym w dziedzinie kultury fizycz 
nej i sportu poprzez wizyty specjal- 
nych ekip sportowych DWP., na o- 
bozach letnich. Wizyty te pozwoliły 
przekazać już wielu naszym żołnie 
rzom niezbędne wiadomości teore- 
tyczne i praktyczne z dziedziny kul 
tury fizycznej i sportu wyczynowe- 
go, co niewątpliwie przyczyni się do 
jeszcze większego podniesienia ogól 
nego poziomu sprawności fizycznej 
żołnierzy naszej Ludowej Armii, 
której Święto obchodzi dziś uroczyś 
cie cała Polska. 


Zawody khokserskie 
ŁKS Włókniarz 


W sobotę, dnia 14 bm., o godz. 19 
w Hali Sportowej WZKS „Widzew“ 
przy ul. Armii Czerwonej 82, odbę- 
dg się towarzyskie zawody bokse:- 
skie między drużynowym mistrzem 
Polski na rok 1950 ZS „Gwardia“ 
(Warszawa) a drużyna ŁKS „Włós- 
niarz'. Zawody zapowiadają się nie- 
zmiernie ciekawie, gdyż odbędzie się 
10 walk w kategorii wag od muszej 
de ciężkiej, w których dojdzie do sen 
sacyjnych pojedynków. 

Przypuszczalny skład  zestawio- 
nych par będzie następujący: (na 
pierwszym miejscu podajemy pię- 
ściarzy warszawskich): Frąckowiak 
— Różycki, Szadkowski — Matecxi, 


Marcinkowski, Wesołowski — Jẹ- 
drzejczyk, Wilczak — Nagajski, Kol 
czyński — Olejnik, Archadzki 
Wieczorek, Szymura — Grzelak, De 
mulicki — Jaskóła. 

Organizator meczu, Sekcja Bok- 
serska EKS „Włókmiarz%, pragnąc 
udostępnić obejrzenie tej ciekawej im 
prezy jak najszerszym masom zwo- 
lenników pięściarstwa, ustaliła ce- 
ny biletów wejścia na 200, 150, 100 
j 50 złotych. 

Przedsprzedaż biletów zostaje u- 
ruchomiona od czwartku, dnia 12 
bm, w Stowarzyszeniu „Ognisko”, 
przy ul, Traugutta 8. 
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tym jak się narodził sport w 
naszym ludowym wojsku mówią 
nam najlepiej powyższe zdjęcia. 

W odległych  Sielcach, między 
Moskwą a Riazaniem, w kolebce Od- 
rodzonego Wojska Polskiego Sport 
już w roku 1943 był zjawiskiem Co- 
dziennym. nieodzownym dla hartu i 
iozwoju fizycznego każdego żołnie- 
rzą I Dywizji. 

Pierwszymi sportowcami w 52e- 
regach naszego Odrodzonego Woj- 
ska byli podchorążowie, których wi- 
dzimy na I zdjęciu od góry, defilują- 


cych dumnie przed swymi towarzy- 
szami broni. 
s 
. * A 
Marsze Jesienne, które rokrocznie 


organizówane są w całej Polsce dla 
uczczenia rocznicy bitwy pod Lenino 
poprzedzity marsze organizowane 
przez naszych żołnierzyków w obo- 
zie sieleckim w 1943 roku, 

Na drugim zdjęciu od góry widzi” 
my dwóch pierwszych zawodników w 
tej trudnej konkurencji 

* 

Biegi sprinterowskie, a zwłaszcza 
biegi na 100 m, też cieszyły się wiel 
ką popularnością. Tylko wtedy krót. 
kie spodenki lekkoatletyczne  zastę- 
powały zwykłe spodnie żołnierskie aż 
do kostek, a „kolce” zwykłe podkute 
buciory, 

to e 

Umiejętności. narciarskie krzewiono 
najczęściej nie na obozach, lecz w wa 
runkach o wiele cięższych, bo często 
pad ogniem nieprzyjacielskim. 


Zawiłe arkana piłkarskie wyjaśnia 
dziś naszym żołnierzom sam Wacław 
Kuchar 


Uwago, członkowie ŁKS Włókniarzł 


W związku z „Marszami Jesien- 
nymi“, które odbędą się w niedzielę, 
dnia 15 października br, Zarząd 
ŁKS „Włókniarz* zwołuje na piątek, 
dnia 18 bm. godz. 18, nadzywczajne 
zebranie członków klubu wszystkich 
sekcji, Zebranie odbędzie się w Sto- 
VA ai „Ognisko“, ul. Moniusz 
ki 4a 
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